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Protokół 
o wyminę handlowej
poisko-radzieckiej
podpisany w Moskwie

WARSZAWA (PAP)
W wyniku pomyślnie zakoń 

czonych polsko-radzieckich ro 
kowań handlowych, 11 lutego 
br. podpisany został w Mos­
kwie protokół o wzajemnych 
dostawach towarów przez 
ZSRR i Polską Rzeczpospolitą 
Ludową na rok 1954.

Protokół przewiduje dalsze 
zwiększenie wzajemnych do­
staw towarów, zarówno w po­
równaniu z dostawami, przewi 
dzianymi na rok 1954 przez 
wieloletnią umowę handlową, 
jak i w porównaniu z obrotem 
towarowym osiągniętym w ro­
ku 1953.

Związek Radziecki dostar­
czać będzie Polsce w roku 
1954: urządzenia przemysło­
we, traktory, kombajny i inne 
maszyny rolnicze, samochody, 
łożyska kulkowe, zboże, ba­
wełnę, wełnę, rudę żelazną, 
manganową i chromową, ropę 
naftową i produkty naftowe, 
apatyty, miedź, aluminium, 
ferro — stopy i inne niezbęd­
ne dla polskiej gospodarki na­
rodowej towary.

Polska eksportować będzie 
do ZSRR: statki handlowe i 
rybackie, lokomotywy, wago­
ny pasażerskie i towarowe, wę 
giel, koks, cynk, wyroby wal­
cowane, towary powszechnego 
użytku, w szczególności tkani­
ny bawełniane, wełniane. Inia 
ne i jedwabne, cukier, meble, 
wyroby z porcelany i kryszta­
łu oraz inne towary.

Protokół podpisali: ze stro­
ny radzieckiej — minister han 
dlu zagranicznego — I. G. Ka 
banów, ze strony polskiej — 
minister handlu zagranicznego 
—- K. Dąbrowski.

Tylko propozycje radzieckie 
rozwiązują problem niemiecki

Zarówno robotnicy, jak I chłopi, inteligencja 
pracująca, młodzież i kobiety w licznych rozmo­
wach żywo komentują przebieg obrad konferen­
cji czterech.

Społeczeństwo polskie wierzy w postępowe 
siły narodu niemieckiego i dlatego zdecydowanie 
popiera propozycje radzieckie — plan utworze­
nia zjednoczonych, demokratycznych i pokojo­
wych Niemiec.

Poniżej drukujemy wypowiedź inżyniera Zyg­
munta Bazana, kierownika obiektów stalowni 
Huty im. Lenina.

ie tylko na naszych ze­
braniach i krótkich 

naradach produkcyjnych 
załogi, lecz także w przy­
padkowych rozmowach 
prywatnych wśród budów 
niczych Huty im. Lenina, 
często na ustach betonia­
rzy, cieśli, zbrojarzy i in­
żynierów jawią się słowa 
dotyczące obrad czterech
w Berlinie.

Wszyscy tu jesteśmy 
zgodni co do tego, że nie 
ma w Polsce uczciwego 
człowieka, który by nie był 
zdecydowany robić wszyst 
ko by nie dopuścić już ni­
gdy do odrodzenia faszyz­
mu.

Jasne i rzeczowe propo­
zycje ministra Mołotowa, 
wskazującego sposoby u- 
tworzenia zjednoczonych, 
demokratycznych i po koi o 
wych Niemiec, takich Nie­
miec, które już żadnemu z 
narodów nie będą zagra­
żały, my Polacy przyjmu­
jemy z najwyższym uzna­
niem i szczerym popar­
ciem.

Jako mieszkaniec Kali­
sza przyjechałem do No­
wej Huty by budować pier 
wsze socjalistyczne miasto. 
Huta im. Lenina jest wła­
śnie najlepszym wyrazem 
pokojowych dążeń nasze­
go narodu.
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Stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie
umożliwi rozwiązanie problemu niemieckiego 

i przyczyni się do utrwalenia pokoju
Przemówienie ministra W. M. Mołotowa

W dniu 10 bm. minister spraw zagranicznych W. M. 
MoJotow wygłosił na konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych następujące przemówienie w spra­
wie zapewnienia bezpieczeństwa w Europie:

Obecna konferencja po- |pewnie zadowalające z punk-
ćwicmib wiaIp nw?łP’i nrn- tli widtfpnin. WTJFAZfit.lHnb no-święciła wiele uwagi pro­

blemowi niemieckiemu. Wy­
jaśniło się, że zachodzą istot­
ne rozbieżności między sta­
nowiskiem trzech państw 
zachodnich a stanowiskiem 
Związku Radzieckiego, który 
wyraża punkt widzenia sze­
regu państw europejskich.

Delegacja radziecka przy­
wiązuje dużą wagę do prze­
prowadzonej dyskusji w spra 
wie Niemiec. Uważaliśmy, że 
dyskusję tę należy kontynuo­
wać.

Narody nasze zaintereso­
wane są w tym, by rozwiąza­
nia problemu niemieckiego 
nie odraczano w nieskończo­
ność. Należy kontynuować 
wysiłki w kierunku możliwe­
go zbliżenia i uzgodnienia 
naszych pozycji. Trzeba za-

Tak jak nienawidzę fa­
szyzmu nazistowskiego, 
którego ofiarą padł zamor 
dowany w obozie śmierci 
mój ojciec, tak z drugiej 
strony — nie łącząc naro­
du niemieckiego z Hitle­
rem i jego zachodnimi po 
grobowcami — wierzę w 
szczerość i pokojowe in­
tencje zdrowej części po­
stępowego i demokratycz­
nego społeczeństwa nie­
mieckiego.

Opinia prostych ludzi 
na całym świecie. nie­
zmienne pokojowe stano­
wisko Związku Radzieckie 
go. jasne propozycje mini­
stra Mołotowa na konfe­
rencji czterech mocarstw 
zadecydują niewątpliwie o 
ostatecznym zwycięstwie 
idej rokowań. My tu w No 
wej Hucie wierzymy w to 
z całą siłą.

Siły naszego narodu, po 
tęga całego obozu pokoju 
potrafią niewątpliwie o- 
kiełznać wrogie ludzkości 
siły wojny.

Z tym przeświadczeniem 
budujemy każdego dnia 
nasze obiekty — nowe po­
zycje międzynarodowego 
frontu walki o pokój i po­
stęp.

Inż. Zygmunt Bazan 
kierownik obiektów stalowni 

Huty im. Lenina

lEŁNOPOISM

tu widzenia wszystkich na­
szych państw i wszystkich 
miłujących pokój krajów

Haleźy unikać rozbicia Europy 
na ugrupowania wojskowe

Rzeczą, której należy uni­
kać, jest rozbicie Europy na

W czwartek 
Uradował; ministrowie
czterech mocarstw
w ścisłym gronie

W czwartek, dnia 11 bm. 
odbyło się posiedzenie mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w ścisłym 
gronie. Po posiedzeniu opu­
blikowano następujący komu­
nikat uzgodniony przez czte­
rech ministrów:

W czwartek o godz. 15 w 
gmachu b. sojuszniczej rady 
kontrolnej odbyło się posiedzę 
nie czterech ministrów spraw 
zagranicznych w ścisłym gro­
nie. Na posiedzeniu kontynuo 
wano dyskusję nad pierwszym 
punktem porządku dziennego. 
Posiedzenie zakończyło się o 
godz. 19.15.

Nowomianowany
poseł Szwajcarii
przyb /I
do Warszawy

W dniu 11 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany po­
seł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Szwajcarii w Polsce — 
p. dr Werner Fuchss, witany na 
dworcu przez przedstawiciela 
protokołu dyplomatycznego MSZ.

W okręgu częstochowskim powstaje

nowoczesny kombinat przemysłowy
dla kopalnictwa rud żelaza

W okręgu częstochowskim 
powstaje kombinat przemysło­
wy dla kopalnictwa rud żela­
za, składający się z szeregu 
ważnych obiektów, które przy 
gotowywać będą wydobytą w 
kopalniach rudę dla hut. wy. 
konywać prototypy maszyn i 
urządzeń dla kopalnictwa rud 
itp. Kombinat ten obsługiwać 
będzie kopalnie rud żelaza, 
znajdujące się w okręgu czę­
stochowskim.

Kombinat będzie pierwszym 
tego typu zakładem w Polsce 
Składać się będzie z dwóch 
kompleksów rozruchowych. — 
Pierwszy kompleks to zakład 
tzw. żelgrudy. jedyny tego ro­
dzaju zakład w kraju. W tem­
peraturze 1.300* C. w piecach 
tego zakładu wzbogacana bę­
dzie najuboższa ruda żelaza, 
która obecnie nie jest wyko­
rzystywana i leży na hałdach 
przy kopalniach.

Ponadto na terenię. kombi­
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Europy rozwiązanie proble­
mu niemieckiego. Powinno 
ono odpowiadać zasadom za­
chowania pokoju i wolności 
narodowej Niemiec, a jedno­
cześnie zapewnić poszanowa­
nie interesów narodowych i 
bezpieczeństwo wszystkich 
narodów Europy.

ugrupowania wojskowe. Mu­
szę przypomnieć w związku 
z tym słowa pana Edena, 
wypowiedziane na zgroma­
dzeniu Ligi Narodów 25 wrze 
śnia 1936 roku przeciwko po­
działowi państw na poszcze- 
góhie ugrupowania. Oświad­
czył on wówczas: „Ostatnią 
rzeczą, jaką pragnęlibyśmy 
widzieć, są państwa podzie- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Delegacja radziecka proponuje 
zorganizowanie europejskiego systemu 

zbiorowego bezpieczeństwa
Przebieg 15 posiedzenia konferencji berlińskiej

BERLIN (PAP)
Na 15 posiedzeniu konferencji ministrów spraw zagra­

nicznych czterech mocarstw 10 bm. przewodniczył mini­
ster W. M. Mołotow. Wygłosił on przemówienie w spra­
wach objętych drugim punktem porządku dziennego oraz 
przedstawił propozycję w sprawie zapewnienia bezpieczeń­
stwa Europy i w sprawie ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym.

Zarządzono następnie przer 
wę w obradach, po której za­
brał głos sekretarz stanu USA 
Dulles. Oświadczył on, że 
propozycje radzieckie doty­
czą dwóch zagadnień. Jedno 
zagadnienie związane jest z 
problemem niemieckim, a 
drugie — z kwestią bezpie­
czeństwa w Europie. Jeśli

natu powstają warsztaty me­
chaniczne, które dostarczać bę 
dą mechanizmy i urządzenia 
dla kopalni rud; powstaje cen 
tralne laboratorium kopalnic­
twa rud żelaza oraz stacja ra­
townictwa górniczego.

Mario Scelba
utworzył nowy rząd włoski

RZYM (PAP)
W środę wieczorem b. mi­

nister spraw wewnętrznych 
rządu de Gasperiego — Ma­
rio Scelba utworzył gabinet 
koalicyjny składający się z 
chrześcijańskich demokra­
tów, prawicowych socjalistów’ 
i liberałów.

Scelba został przyjęty przez 
prezydenta Republiki Wło­
skiej Einaudiego, któremu 
przedstawił listę nowego rzą­
du.

RI&ZJHA SZTAFETA

Uasło do udziału w sztafecie przedzjazdowego 
współzawodnictwa wyszło od robotników Wielko­

polskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych. Sztafetę 
przejęła załoga ZISPO i przekazała robotnikom in­
nych zakładów pracy, a wśród nich Zakładom Wy­
twórczym Ogniw i Baterii. Te z kolei wzywają Po­
znańskie Zakłady Gazownictwa, Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Metalowych i szereg innych.

Potężnieje sztafeta. Do łańcucha zobowiązań przy­
bywa niemal co godzina nowe ogniwo. Tadeusz Mali­
nowski, obsługujący punkt informacyjny zorganizo­
wany w Zakładach Wytwórczych Ogniw i Baterii (na 
zdjęciu górnym) przyjmuje nowe zobowiązania. Skła­
dający je: Kazimierz Musiał — robotnik prasowni; 
Krystyna Weymann i Aldona Gdok — pracujące w 
dziale produkcji sznurów grzejnikowych — wzywają 
równocześnie swoich towarzyszy pracy do przejęcia 
sztafety.

Dyskusja nad tezami przedzjazdowymi pozwoliła 
załodze wspomnianych zakładów dostrzec nie wyko­
rzystane dotąd rezerwy, a zobowiązania robotników 
umożliwiły rozpoczęcie produkcji nowego asortymen­
tu — sznurów grzejnikowych, których pierwsza par­
tia w ilości 19 tys. sztuk jeszcze w tym miesiącu o- 
puści Zakłady.

Na zdjęciu dolnym: szef produkcji Tadeusz Bo­
gacki wspólnie z robotnicą Stanisławą Korek — 
sprawdzają jakość wyprodukowanych sznurów grzej­
nikowych.

Dalsze meldunki sztafety przedzjazdowego współzawod­
nictwa zamieszczamy na str. 3.

chodzi o problem niemiecki, 
to sekretarz stanu USA o- 
świadczył, że propozycje ra-
dzieckie nie zawierają rze- j i Europy zachodniej.

Ministrowie trzech mocarstw zachodnich 
nie chcą zrezygnować z paktu atisntycklego

Omawiając z kolei zagad­
nienie bezpieczeństwa w Eu­
ropie Dulles powiedział: pra­
wdopodobnie Stany Zjedno­
czone nie mają uczestniczyć 
w proponowanym układzie o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie. Jednakowoż pod 
pewnymi względami projekt 
ten odnosi się także do Sta­
nów Zjednoczonych. Chociaż 
projekt — oświadczył sekre­
tarz stanu USA — nie sta­
wia zagadnienia całkiem jas­
no, to jednak proponowany 
układ w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie 
ma zastąpić pakt atlantycki.

Kończąc swe przemówie­
nie sekretarz stanu USAupod- 
kreślił, że Stany Zjednoczone 
połączone są licznymi więza­
mi z Europą.

Następnie przemawiał mi­
nister Bidault, który powtó­
rzył tezę Dullesa, że propo­
zycje radzieckie rzekomo nie 
wnoszą nic nowego do proble­
mu niemieckiego. Bidault za­
znaczył, że przedstawiona w 
środę propozycja ma nie tyl­
ko zastąpić pakt atlantycki, 
lecz również „europejską 
wspólnotę obronną". Mówca, 
pomijając argumenty wysu­
nięte w oświadczeniu mini­
stra Mołotowa, ponownie 
stwierdził, że propozycje ra­

komo nic nowego. Dalej 
mówca poruszył sprawę wy­
cofania wojsk okupacyjnych 
z Niemiec wschodnich i za­
chodnich, oświadczając, że 
przyjęcie wniosku radziec­
kiego, to jest równoczesne 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych z obu części Nie­
miec, stanowić będzie... za­
grożenie Niemiec zachodnich

dzieckie zmierzają do rozbi­
cia „europejskiej wspólnoty 
obronnej", pozostawiając tzw. 
„blok wschodni" nietkniętym. 
Francuski minister spraw za­
granicznych wyraził pogląd, 
że wycofanie wojsk okupacyj 
nych z Niemiec oznaczać bę­
dzie niebezpieczeństwo dla 
Niemiec zachodnich i dla Eu­
ropy zachodniej. Pominął on 
przy tym milczeniem okolicz­
ność, że propozycja radziec­
ka przewiduje równoczesne 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych z całych Niemiec.

Z kolei zabrał głos mini­
ster Eden. Podkreślił on na

(Ciąg dalszy na str. 4?

Pocrrzeb 
Jana Maklakiewicza

W dniu 11 bm. odbył się na 
cmentarzu Powązkowskim po­
grzeb wybitnego kompozytora — 
Jana Maklakiewicza.

W uroczystości pogrzebowej 
wzięli liczny udział przedstawi­
ciele Zw, Kompozytorów Pol­
skich. bratnich związków twór­
czych SPATIF-u. instytucji mu­
zycznych oraz profesorowie i stu 
denci Państw. Wyższej Szkoły 
Muzycznej, w której zmarły byl 
profesorem.



Przemówienie ministra W. M. Mołotowa
(Dokończenie ze ałr. 1) 

lone na obozy odpowiednio 
dG ich formy rządów".

Przeżyliśmy już dwie woj­
ny światowe. Zarówno pier­
wszą jak i drugą wojnę świa­
tową poprzedzało rozbicie 
Europy i nie tylko Europy na 
przeciwstawne sobie nawza­
jem wojskowe ugrupowania 
państw.

Przed pierwszą wojną świa­
tową powstało najpierw u- 
grupowanie austriacko - nie­
mieckie. Przekształciło się o- 
no w „trójprzymierze" — 
Niemcy, Austro-Węgry i Wło­
chy.

W odpowiedzi na utworze­
nie tego ugrupowania po­
wstało drugie ugrupowanie. 
Utworzony został najpierw 
sojusz francusko - rosyjski. 
Następnie pojawiło się „trój- 
porozumienie" czyli „Enten- 
ta“, które zjednoczyło Rosję, 
Francję i Anglię.

W ślad za ukształtowaniem 
się zarówno pierwszego jak i 
drugiego ugrupowania wy­
buchła wojna światowa. Była 
to w zasadzie wojna między 
wspomnianymi dwoma ugru­
powaniami mocarstw.

Cztery mocarstwa nie dogaście 
do wybucha trzeciej wojny światowej

Druga wojna światowa zo­
stała najpierw rozpętana na 
zachodzie — w Europie. Po 
upływie 2 lat militarystyczna 
Japonia napadła na Stany 
Zjednoczone — na wschodzie.

Fakty te wypada przypom­
nieć, aby patrzeć trzeźwo na 
wydarzenia rozgrywające się 
obecnie.

Od naszych krajów zależy, 
czy trzecia wojna światowa 
nastąpi, czy też nie nastąpi. 
Jeżeli Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Francja i 
ZSRR postanowią nie dopuś­
cić do nowej wojny świato­
wej — to mogą tego dokonać.

Aby nie dopuścić do nowej

Blok północno-atlantycki tworzy 
agresywne ugrupowania wojskowe

Znane powszechnie fakty 
lat ostatnich świadczą, że 
koncepcja utworzenia ugru­
powań wojskowych przeciw­
stawiających się przede wszy 
stkim Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji lu­
dowej jest wcielana w życie. 
Drogę w tym kierunku uto­
rował utworzony przed pię­
ciu laty blok północno-atlan­
tycki ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Wielką Brytanią na 
czele.

Właśnie blok północno-at­
lantycki pcha obecnie wszel­
kimi sposobami naprzód pla­
ny utworzenia ugrupowań 
wojskowych w Europie, w A- 
zji, w strefie Pacyfiku oraz 
na Bliskim i środkowym 
Wschodzie.

Pakt północno-atlantycki 
przypomina pod wieloma 
względami pakt antykomin- 
ternowski, który doprowadził 
do wybuchu drugiej wojny 
światowej. Nie ulega wątpli­
wości, że los paktu północ­
no-atlantyckiego nie będzie 
lepszy od losu paktu antyko- 
mintemowskiego. To, co oka­
zało się nierealne w latach 
trzydziestych, jeśli chodzi o 
plany wymierzone przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, nie 
może okazać się bardziej re­
alne w latach pięćdziesiątych 
lub sześćdziesiątych.

„Europejska wspólnota obronna 
z ndziałem Hiemlec zachodnich prowadzi 

nieuchronnie
do wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego

Wszelkie gwarancje bez­
pieczeństwa w Europie zakła­
dają przede wszystkim istnie­
nie gwarancji przed odrodze­
niem militaryzmu niemiec­
kiego, który dwukrotnie w 
ciągu 25 lat wtrącał w o- 
tchłań wojny narody euro­
pejskie. Tymczasem plany 
mocarstw zachodnich w spra 
wie utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej", to jest 
bloku vzojskowego z udziałem 
Niemiec zachodnich prowa­
dzą nieuchronnie do wskrze­
szenia militaryzmu niemiec­
kiego. Wobec tego, że Niem­
cy zachodnie rozporządzają 
największym potencjałem wo 
jenuo-przemysłowym i naj­
większymi rezerWami ludzki­
mi, militaryzm niemiecki od­
grywać będzie w „europej­
skiej wspólnocie obronnej"

główmą rolę. Tak więc, łą­
cząc gwarancję bezpieczeń­
stwa dla Związku Radziec­
kiego z utworzeniem „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej", 
mocarstwa zachodnie powie­
rzają przez to samo rolę 
gwaranta bezpieczeństwa — 
militaryzmowi niemieckiemu, 
którego odbudowa stanowi 
właśnie główną groźbę dla 
bezpieczeństwa Europy.

Dotychczas mocarstwom 
zachodnim nie udało się u- 
tworzyć „europejskiej wspól­
noty obronnej" wobec sta­
nowczego oporu narodów kra 
jów europejskich. Obecnie 
mocarstwa zachodnie, udzie­
lając słownych obietnic w 
sprawie „gwarancji" bezpie­
czeństwa dla Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów, 
chcą wykorzystać to swoje

Również drugą wojnę świa­
tową poprzedziło utworzenie 
ugrupowań mocarstw.

Pamiętamy, ile wrzawy wy­
wołało powstanie ugrupowa­
nia znanego wówczas pod 
nazwą „Oś Berlin—Rzym". 
Ugrupowanie to znalazło swe 
uwieńczenie w tzw. pakcie 
antykominternowskim, pod­
pisanym przez Niemcy hitle­
rowskie, faszystowskie Wło­
chy i militarystyczną Japo­
nię. Międzynarodowy Trybu­
nał Wojskowy w Tokio w la­
tach 1946—1948 potwierdził, 
że właśnie to agresywne u- 
grupowanie, które przeciw­
stawiało się innym pań­
stwom, rozpętało drugą woj­
nę światową. Wypada w 
związku z tym przypomnieć 
słowa sekretarza stanu USA 
Cordell Hulla, który w swo­
im czasie powiedział: „Cho­
ciaż pakt, zewnętrznie rzecz 
biorąc, zawarty został w ce­
lu samoobrony przed komu­
nizmem, był on faktycznie 
krokiem wstępnym do dal­
szej ekspansji za pomocą 
środków przemocy ze strony 
zbójeckich państw".

wojny, musimy liczyć się z 
lekcjami historii. Przede 
wszystkim trzeba stwierdzić, 
że jeśli nie chcemy dopuścić 
do nowej wojny światowej — 
a oznacza to jednocześnie 
niedopuszczenie do nowej 
wojny w Europie — to nale­
ży uczynić wszystko, aby ńie 
dopuścić do utworzenia w 
Europie wojskowych ugrupo­
wań państw przeciwstawia­
jących się sobie nawzajem. 
Nie wolno przy tym zapomi­
nać o szczególnie niebezpiecz­
nej roli, jaką odegrał milita- 
ryzm niemiecki w rozpętaniu 
zarówno pierwszej wojny 
światowej, jak i drugiej woj­
ny światowej.

Na obecnej konferencji 
berlińskiej poświęciliśmy o- 
czywiście specjalną uwagę 
problemowi niemieckiemu i 
sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie .

W związku z tym delega­
cja radziecka podkreślała 
wielokrotnie niebezpieczeń­
stwo tkwiące w planach u- 
tworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej". Plany 
te nie dają się pogodzić z u- 
znaniem konieczności zapew­
nienia narodom Europy bez­
pieczeństwa zbiorowego.

Panowie Bidault, Eden 1 
Dulles bronili tu konieczno­
ści utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej".

Twierdzą oni, że plan ten 
nie jest rzekomo skierowany 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej. Czyni się tu 
aluzje, że również w razie u- 
tworzenia „europejskiej
wspólnoty obronnej" tj. tak 
zwanej „armii europejskiej", 
obejmującej również zremili- 
taryzowane Niemcy zachod­
nie, Związek Radziecki i inne 
miłujące pokój kraje europej 
skie będą rzekomo miały gwa 
rancję bezpieczeństwa.

Czy tak jest — w Istocie 
rzeczy? Oczywiście, że nie.

słowne obietnice w tym celu, 
aby doprowadzić wreszcie do 
utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej".

Utworzenie bloku wojsko­
wego sześciu krajów europej­
skich — Niemiec zachodnich, 
Francji, Włoch, Belgii, Ho­
landii, Luksemburga — ozna­
czałoby przeciwstawienie ich 
reszcie Europy, pogłębienie 
rozbicia Europy, wzmożeni©

Flany mocarstw zachodnich sprzeczne sq 
z elementarnymi wymogami

zapewnienia bezpieczeństwa w Europie
Plany mocarstw zachod­

nich przewidują, że z chwilą 
utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej" wejdzie 
w życie tak zwany „układ 
bonnski", który, wraz z „u- 
kładem paryskim", umożli­
wia stacjonowanie w cen­
trum Europy obcych sił zbrój 
nych w ciągu 50 lat. Jest to 
oczywiście całkowicie sprzecz 
ne z wymogami zapewnienia 
bezpieczeństwa Związku Ra­
dzieckiego oraz z wymogami 
zapewnienia normalnego po­
kojowego życia narodów Eu­
ropy.

Utworzenie „europejskiej 
wspólnoty obronnej" ozna­
czałoby przedłużenie na czas 
nieograniczony podziału Nie­
miec na dwie części i unie­
możliwiłoby zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami, 
co jest sprzeczne z elemen­
tarnymi wymogami zapew­
nienia bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Co mogą oznaczać deklara­
tywne oświadczenia o „gwa­
rancjach" bezpieczeństwa dla 
Związku Radzieckiego ze stro

Haleźy zapewnić bezpieczeństwo w Europie 
wszystkim krajom bez względu na różnice 

w Ich strukturze społecznej
Pytają nas, jaką właściwie 

jest alternatywa „europej­
skiej wspólnoty obronnej"? 
Czym można zastąpić „euro­
pejską wspólnotę obronną", 
gdy zrezygnuje się z planów 
jej utworzenia? Kwestia ta 
budzi szczególne zainteresowa 
nie we Francji, co uważamy 
za zupełnie naturalne.

Odpowiadamy na to pyta­
nie: Zamiast planów utworze 
nia „europejskiej wspólnoty 
obronnej" należy w praktyce 
zrealizować ideę bezpieczeń­
stwa zbiorowego dla wszyst­
kich narodów Europy. Należy 
zapewnić bezpieczeństwo w 
Europie wszystkim krajom 
bez względu na różnice w ich 
strukturze społecznej.

2 września 1947 r. zawarty 
został w Rio de Janeiro u- 
kład międzyamerykański o po 
mocy wzajemnej. Sygnatariu 
szami tego układu są Stany Z j e 
dnoczone i wszystkie republi 
ki Ameryki Łacińskiej. Układ 
ten zawarto już po powstaniu 
ONZ. Nikt nie uważał go za 
niedopuszczalny lub zbytecz­
ny.

Zachodzi pytanie — dla­
czego mógł dojść do skutku 
międzyamerykański układ o 
pomocy wzajemnej, a nie mo 
że istnieć, powiedzmy, euro­
pejski układ o bezpieczeń 
stwie zbiorowym w Europie? 
Nie, nie ma żadnych podstaw 
do odrzucania tego rodzaju 
propozycji. Układ taki daje 
się w zupełności pogodzić i 
istnieniem ONZ.

W przekonaniu, że rozwią 
zanie kwestii zapewnienia bez 
pieczeństwa w Europie, jak 
również zadań utrzymania 
powszechnego pokoju możli­
we jest tylko w drodze zbio­
rowych wysiłków -wszystkich 
państw miłujących pokój, 
Związek Radziecki uważa za 
konieczne, by zamiast prze­
ciwstawiania jednych państw 
innym państwom europej­
skim stworzony został ogól­
noeuropejski system bezpie­
czeństwa zbiorowego. Sy-

Uregulowanie problemu niemieckiego 
i zapewnienie bezpieczeństwa Europy 

wymaga wycofania wojsk okupacyjnych
z całego terytorium Biemlec

Rząd radziecki uważa, że 
zarówno w interesie uregulo­
wania problemu niemieckie­
go, jak i w interesie zapew­
nienia bezpieczeństwa Euro­
py jako całości konieczne 
jest, aby z terytorium Nie­
miec zarówno wschodnich jak 
i zachodnich wycofane zosta­

napięcia międzynarodowego i 
zagroziłoby żywotnym inte­
resom wszystkich narodów 
europejskich, w tym również 
interesom narodu niemiec­
kiego. Nie jest oczywiście 
przypadkiem, że „europejska 
wspólnota obronna" stanowi 
wąskie i zamknięte ugrupo­
wanie wojskowe, do którego 
nie dopuszcza się innych 
państw Europy.

ny Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii? Będąc czo 
łowymi uczestnikami bloku 
północno atlantyckiego, któ­
rego częścią składową ma być 
„europejska wspólnota obron 
na", Stany Zjednoczone 1 
Wielka Brytania staną się 
partnerami zremilitaryzowa- 
nych Niemiec zachodnich. W 
takiej sytuacji nie mogą one 
być gwarantami bezpieczeii- 
stwa Związku Radzieckiego 
przed napaścią ze strony mi_ 
litaryzmu niemieckiego.

Należy przypomnieć, że na 
wet w myśl postanowień u- 
kładu z Locarno Wielka Bry­
tania i Włochy, które wystę­
powały w roli gwarantów sta 
tus quo Francji przed groź­
bą napaści ze strony milita- 
rystycznych Niemiec, nie na­
leżały do jednego bloku wo­
jennego z Niemcami.

Wszystko, co wyżej powie­
działem, dowodzi, że plany 
utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej" nie mo­
gą służyć utrwaleniu pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie.

stem ten powinien przewidy­
wać ścisłą współpracę wszy­
stkich państw europejskich, 
aby nie dopuścić do pogwał­
cenia pokoju w Europie, aby 
w wypadku pogwałcenia po­
koju udzielić należytej odpra 
wy, — jednocześnie system 
ten powinien przewidywać od 
powiednie konkretne zobowią 
zania państw, nie wyłączając 
zobowiązań natury militar­
nej, aby uczynić go opera­
tywnym, skutecznym.

Już na kilka lat przed dru 
gą wojną światową rząd ra­
dziecki podkreślał wielokro­
tnie znaczenie sprawy bez­
pieczeństwa zbiorowego. Wów 
czas głównym przeciwnikiem 
koncepcji bezpieczeństwa 
zbiorowego był rząd hitlerow 
ski. Hitler, który snuł plany 
agresji był ze zrozumiałych 
względów przeciwnikiem bez­
pieczeństwa zbiorowego.

Dlaczego jednak z punktu 
widzenia interesów utrwale­
nia pokoju narody europej­
skie w obecnych warunkach 
nie miałyby urzeczywistnić 
idei bezpieczeństwa zbiorowe 
go i zawrzeć odpowiedniego 
układu ogólnoeuropejskiego?

Zawarcie ogólnoeuropej­
skiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie 
będzie zgodne z-najgłębszym 
dążeniem narodów Europy do 
utrwalenia pokoju. Stanie się 
to doniosłym wkładem do 
sprawy utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

Mamy więc przed sobą nie­
łatwe, lecz możliwe do urze­
czywistnienia zadanie.

Musimy kontynuować wy­
siłki zmierzające do rozwiąza 
nia problemu niemieckiego w 
sposób zadowalający. To, cze­
go nie osiągniemy na obec­
nej konferencji, możemy po­
starać się osiągnąć w naj­
bliższym czasie, nie odkłada­
jąc bynajmniej pokojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiego w imię realizacji 
takich lub innych separaty­
stycznych planów.

ły wojska okupacyjne z wy­
jątkiem ograniczonych kon­
tyngentów pozostawionych 
dla pełnienia funkcji ochron 
nych wypływających z kon­
trolnych zadań czterech mo­
carstw. Wycofanie wojsk oku 
pacyjnych z terytorium Nie­
miec przyczyniłoby się do

zmniejszenia napięcia w sto- 
simkach między państwami 
europejskimi i nie tylko mię­
dzy państwami europejskimi. 
Już to samo miałoby wielkie 
znaczenie dla utrwalenia po­
koju w Europie.

Powinniśmy porozumieć 
się co do niektórych nie cier­
piących zwłoki kroków, w 
szczególności tych, które na­
leży podjąć przed zawarciem 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i przed zjednoczeniem 
Niemiec na zasadach demo­
kratycznych i pokojowych.

Jednocześnie cztery mocar 
stwa powinnyby niezwłocznie 
podjąć kroki, aby przyczynić 
się do zawarcia między pań­
stwami europejskimi układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym. 
Układ taki powinien przewi­
dywać odpowiednie gwaran­
cje przed agresją i pogwał­
ceniem pokoju w Europie.

Stworzenie systemu bezpie 
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie nie może i nie powinno w 
żadnym stopniu pomniejszać 
znaczenia konieczności jak 
najrychlejszego uregulowania 
problemu niemieckiego zgo­
dnie z wymogami utrzymania 
pokoju w Europie. Co więcej, 
urzeczywistnienie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
może przyczynić się do stwo­
rzenia warunków bardziej 
sprzyjających uregulowaniu 
problemu niemieckiego, ponie
waż wyklucza wciągnięcie tej ropie.

Prawy człowiek
(W 10 rocznicę śmierci Stefanii Sempołowskiej)

j^Jazywano ją panna Stefanią, tuje opinię narodu, Sempołow
W tych dwóch słowach mie­

ściła się i tkliwość i serdecz­
ność i szacunek wielki. Niepo­
spolitym człowiekiem była ta 
kobieta o majestatycznej uro­
dzie i niezwykłym czarze osobi­
stym, o gorącym sercu i wnikli­
wej inteligencji. Dziś, gdy lat 
dziesięć mija od śmierci Stefanii 
Sempołowskiej, raz jeszcze wy­
pada przypomnieć jej świetlaną 
postać oraz zasługi: zasługi, 
które nieraz w oczach świata 
ratowały godność Polski, bez­
czeszczoną przez postawę bur- 
żuazyjnej opinii i endecko-sana- 
cyjnych władców.

Stefania Sempołowska pocho­
dziła z ziemiańskiej rodziny. 
Kończyła wytworna pensję war­
szawską dla panien z tak zwa­
nych „dobrych domów". Nie 
związała jednak swego życia ze 
sprawsm, salonów, ale podjęła 
walkę, która powiodła ją do 
obozu lewicy społecznej.

Swą karierę zawodową rozpo­
częła jako nauczycielka geogra­
fii — Karierę społeczną jako jed­
na z organizatorek „uniwersyte­
tu latającego" Towarzystwa O- 
światy Ludowej. Od początku 
jej działalności, od pierwszych 
kroków w samodzielnym życiu 
znamionowały pannę Stefanię te 
cechy, które i wtedy i później 
sprawiały, że nikt nie mógł 
przejść obok niej obojętnie. 
Sempołowską trzeba było albo 
kochać, albo nienawidzić.

Mówiła zawsze prawdę, kiero­
wać się nieustannie poczuciem 
sprawiedliwości, wierna swoim 
zasadom — piętnowała wszelką 
zdradę.

W pamiętnym 1905 roku pan­
na Stefania wraz z małym gro­
nem sympatyków i działaczy re­
wolucyjnego ruchu robotniczego 
założyła tajne stowarzyszenie 
pomocy więźniom politycznym. 
Ileż to razy zanosząc prześlado­
wanym chleb, wynosiła grypsy, 
ileż to razy niosąc im słowa na­
dziei i otuchy, sama narażała się 
na niebezpieczeństwo.

Niestraszną była jednak dla 
niej ta groza. I później, przez 
dziesiątki lat, gdy wielu innych 
z jej ówczesnego środowiska 
sfilistrzało, poszło na lep ciepłej 
posadki, skusiło się karierą u 
boku Piłsudskiego, panna Stefa­
nia pozostała wierną sprawie 
więźnia politycznego. A potrze­
bował on w Polsce dwudziesto­
lecia jej pomocy. „W demokra­
tycznej Rzeczypospolitej Pol­
skiej represje polityczne przera­
stają normalne represje, stoso­
wane przez despotyczne rządy 
zaborcze" — pisała Sempołowska 
(„List otwarty").

Próbowano pannę Stefanię ob­
łaskawić zaproszeniami do Bel­
wederu i na Zamek. Jej jednak 
takimi „zaszczytami" nie można 
było skusić. Żarliwie wierna 
sprawie człowieka, sprawie po 
stępu, prawdzie — nazajutrz po 
przewrocie majowym zdzierała 
obłudną’ maskę sanacji. Pisała;

„Tysiące chłopów białoruskich, 
ukraińskich, litewskich (stano­
wią 2/3 więźniów politycznych w 
Polsce) zapełnia nasze więzienia 
i ginie w tych więzieniach za 
idee niepodległości narodowej". 
(„List otwarty").

Wył ogarnięty wściekłością 
ciemnogród. Wbrew niemu, po­
kazując, ż« to nie on reprezen-

lub innej części Niemiec do 
ugrupowań wojskowych i u- 
suwa w ten sposób jedną z 
głównych przeszkód na dro­
dze do utworzenia jednolite­
go, miłującego pokój i demo­
kratycznego państwa niemiec 
kiego.

Rozumie się samo przez 
się, że tworząc system bezpie 
czeństwa zbiorowego nie mo­
żna nie liczyć się z faktem, 
że Niemcy pozostają na razie 
rozbite na dwie części. Wy­
pływa z tego jeden ważny 
wniosek, a mianowicie, że za 
równo interesy utrzymania 
pokoju w Europie, jak i inte­
resy samego narodu niemiec­
kiego wymagają, ażeby do 
czasu zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcmi i połą­
czenia Niemiec w jedno pań­
stwo, uczestnikami systemu 
ogólnoeuropejskiego bezpie­
czeństwa zbiorowego były o- 
bok innych państw zarówno 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jak i Niemiecka 
Republika Federalna, i aby 
działały one zgodnie z zasa­
dami i celami tego systemu.

Delegacja radziecka uważa, 
że obecna konferencja uczy­
niłaby doniosły krok naprzód 
w kierunku utrwalenia poko­
ju w Europie, gdyby jej uczest 
nicy osiągnęli odpowiedni© 
porozumienie wychodzące z 
założenia uznania idei zbioro 
wego bezpieczeństwa w Eu-

ska mobilizowała postępowych 
ludzi do walki z szowinizmem, 
z antysemityzmem, z prześlado­
waniami prawdziwych patrio- 
tów-komunistów. Ratowała honor 
Polski, gdy po prowokacyjnym 
wymordowaniu delegacji Ra­
dzieckiego Czerwonego Krzyża 
w Łapach objęła przedstawiciel­
stwo tej instytucji, gdy w 1921 r. 
z przedstawicielami innych na­
rodów ruszyła na Powołże, by 
organizować pomoc dla kraju 
dotkniętego klęską głodu.

Działalność panny Stefanii, w 
szczególności po ogłoszeniu im- 
munizowanego przed konfiskatą 
swą formę „Listu otwartego" do 
Piłsudskiego i ministra sprawie­
dliwości oraz po wzmożeniu ter­
roru sanacyjnego, stawała się 
jednak coraz trudniejsza. Nie­
nawiść rządzących do Sempo­
łowskiej rosła. Rozpoczął się 
okres szykan.

Próby izolacji panny Stefanii 
zawodziły jednak na całej linii. 
Nadal w jej mieszkaniu zbierali 
się najświatlejsi ludzie. Tu re­
dagowano najbardziej kłopotli­
we interpelacje sejmowe. Tu po­
wstawały teksty protestów prze­
ciwko maltretowaniu więźniów 
politycznych, przeciwko bezpra­
wiu Berezy. Tu rosło archiwum 
listów od matek dzieci więźniów 
ukraińskich i białoruskich. Tu 
też trafiali najwybitniejsi inte­
lektualiści i działacze społeczni 
Europy, bawiący w Warszawie.

Odebrano Sempołowskiej wy­
kłady w szkolnictwie i w zakła­
dach pedagogicznych. Nie uda­
ło się jednak w ten sposób odse 
parować ukochanej nauczycielki 
od dzieci. Młodzież rozczytywa­
ła się w jej pięknej książce „Na ra 
tunek", powieści o tragicznej wy 
prawie Nobilego do bieguna i o 
tym, jak radziecki statek „Kra- 
sin“ ratował rozbitków. Z kart 
tych młodzież czerpała ładunek 
ideowy, którym przepojona była 
cała działalność autorki.

W 1939 r. ci, którzy ośmielali 
się szkalować pannę Stefanię, 
zbiegli szosą zaleszczycką. Ci, 
którzy ją, kochali — znów cią­
gnęli na Smolną.

Z niewyczerpaną energią Sem­
połowska znajdowała w tych cięż 
kich dniach środki, by odziać i 
nakarmić byłych więźniów, nim 
ruszą w dalszą drogę na bój.

Raz jeszcze okazało się, że 
panna Stefania, choć sama nie 
była czynną rewolucjonistką — 
zawsze występowała jako wier­
ny druh rewolucjonisty.

Nie doczekała wyzwolenia. 
Przykuta w ostatnim okresie ży­
cia do łóżka jeszcze pracowała. 
Dyktowała dzieło o wychowaniu 
ukochanej przez nią młodzieży, 
przewidując, że będzie to jedno 
z centralnych zagadnień po de­
moralizującym okresie okupacji.

Zmarła w mroźny lutowy dzień 
1944 r. Był to właśnie okres 
wzmożonych łapanek na ulicach 
Warszawy. Szczupłe więc tylko 
grono najbliższych odprowadzało 
ją na cmentarz powązkowski. 
Wieść o śmierci panny .Stefanii 
wstrząsnęła jednak tysiącami jej 
dawnych uczniów, podopiecz­
nych, czytelników, przyjaciół w 
kraju i za granicą. Bo oto od­
szedł człowiek, który całe swe 
życie poświęcił szlachetnej spra­
wie— spieszył na ratunek.

Efbe.



dezwn przedwyborcza KC
MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka z 11 bm. ©publikowała odezwę Komitetu Centralnego Komuntstyea- 

nej Partii Związku Radzieckiego do wszystkich wyborców, do robotników i robotnic, 
chłopów i chłopek, do inteligencji radzieckiej, do żołnierzy Armii Radzieckiej i Ma­
rynarki Wojennej. Odezwa głosi m. in.:

14 marca 1954 r. naród radziecki będzie 
wybierał deputowanych do Rady Najwyż­
szej .

Kraj nasz wita to doniosłe wydarzenie 
w rozkwicie swych sił, w warunkach potęż­
nego rozwoju ekonomiki i kultury.

W swym szybkim i niepowstrzymanym 
marszu naprzód naród radziecki pozosta­
wił daleko w tyle te pozycje ekonomiczne, 
na których woina przerwała jego pokojo­
wą pracę. Już w 1953 roku globalna pro­
dukcja przemysłowa w ZSRR była 2,5 razy 
większa niż w przedwojennym 1940 roku.

Na chodzę rozkwitu
Podstawą rozkwitu naszej gospodarki 

pokojowej, podstawą zdolności obronnej 
kraju był i pozostaje ciężki przemysł. W 
1953 roku wyprodukowano w ZSRR 38 mi­
lionów ton stali — 2 razy więcej aniżeli w 
1940 roku. Wydobyto 320 milionów ton 
węgla — dwukrotnie więcej aniżeli w 1940 
roku i 52 miliony ton ropy naftowej — o 
70 procent więcej aniżeli w 1940 r. Wypro­
dukowano 133 miliardy kwh energii elek­
trycznej — 2,8 raza więcej aniżeli w 1940 r. 
Najszybciej rośnie i rozwija się radziecki 
przemysł budowy maszyn — trzon naszego 
przemysłu. W 1953 r. wyprodukowano 3,8 
raza więcej maszyn i urządzeń aniżeli w 
przedwojennym 1940 r.

Odezwa wskazuje na sukcesy osiągnięte 
w rozwoju przemysłu ciężkiego przygoto­
wały warunki do zdecydowanego pchnięcia 
naprzód produkcji artykułów powszechne­
go użytku. Partia Komunistyczna i rząd 
radziecki nakreśliły szeroko zakrojony pro­
gram przyspieszonego rozwoju przemysłu 
lekkiego i spożywczego tak, by w ciągu 
2—3 lat znacznie podnieść stopień zaopa­
trzenia ludności w artykuły żywnościowa 
i przemysłowe powszechnego użytku. Pro­
gram ten jest nieugięcie realizowany i lu­
dzie pracy naszego kraju wadzą już pierw­
sze wyniki realizowanych przez partię 
i rząd posunięć. W 1953 r., zwłaszcza w dru­
gim półroczu, gałęzie przemysłu produku­
jące artykuły powszechnego użytku, rozwi­
jały się w znacznie szybszym tempie aniżeli
w 1952 r.

Stawiając sobie za zadanie dalszy 
wszechstronny rozwój przemysłu socjali­
stycznego, partia czyni wszystko, by ujaw­
nić i wykorzystać wewnętrzne zasoby kry- 
jące się w7 naszym przemyśle. Mamy jesz­
cze zakłady, a nawet całe gałęzie przemy­
słu nie nadążające, nie wykonujące zadań 
planu.

Podciągnięcie nie nadążających przedsię­
biorstw do poziomu przodujących — ozna­
cza uruchomienie znacznych zasobów7 we­
wnętrznych naszego przemysłu i tym sa­
mym zapewnienie dalszego potężnego roz­
woju wszystkich jego gałęzi.

Poważne sukcesy osiągnął nasz kraj w 
dziedzinie rolnictwa. Przedwojenne rozmia­
ry obszaru zasiewów oraz wydajność z ha 
podstawowych upraw rolniczych zostały 
nie tylko osiągnięte, lecz również przekro­
czone. W rozwoju rolnictwa partia nie bie- 
rze jednak za punkt wyjścia tych bezspor­
nych i wdelkich sukcesów7, lecz rosnące nie­
przerwanie materialne potrzeby ludzi pra­
cy. Bez dalszego zdecydowanego i potężne­
go rozwoju rolnictw7a, nie można w całej 
pełni zapewnić obfitości artykułów żyw­
nościowych 1 zaopatrzyć w surow7ce nasze­
go szybko rosnącego przemysłu lekkiego 
l spożywczego. Uchwały wrześniowego Ple­
num KC KPZR i późniejsze uchwały partii 
i rządu w sprawie rolnictwa zawierają bo­
jowy, konkretny program przyspieszonego 
rozwoju wszystkich działów rolnictwa so­
cjalistycznego, przede wszystkim hodowli 
oraz produkcji ziemniaków i wrarzyw. Re­
alizacja tego programu jest pilną sprawą 
całej partii, całego narodu radzieckiego.

Od wrześniowego Plenum KC KPZR u- 
plyneło pól roku — niedługi okres. Jednak­
że nawet w ciągu tego niedługiego okresu 
zrobiono wiele. Jeszcze bardziej wzrosła.i 
umocniła sie materialno-techniczna baza 
rolnictwa. W 1953 r. rolnictwo otrzymało 
139 tys. traktorów7 fw przeliczeniu na trak­
tory o mocy 15 KM), 18 tys. traktorów do 
uprawy międzyrzędowej, 41 tys. kombaj­
nów zbożowych 69 tys. samochodów cięża­
rowych, przeszło 2 miliony maszyn do u- 
prawy ziemi, maszyn siewnych, maszyn do 
sprzętu i innych. Rolnictwo otrzymało rów­
nież 6 milionów ton nawozów sztucznych.

Obecnie sprawra polega na tym, by w 
sposób właściwy, po gospodarsku wykorzy­
stać potężny sprzęt techniczny. Przywiązu­
jąc decydująca wagę do zagadnienia kadr 
partia skierowała do ośrodków maszynow7o- 
traktorowych przeszło 100 090 agronomów i 
zootechników7 do obsługi kołchozów, znacz­
na liczbę inżynierów i techników zdolnych 
do zorganizowania właściwego wykorzysta­
nia rosnącego nieprzerwanie taboru maszyn 
i traktorów.

Do jakiego celu zmierza Partia Komuni­
styczna. walcząc o nieprzerwany wzrost ca­
łej produkcji społecznej zarówno przemy­
słowej jak i rolniczej? Celem tym jest dal­
sze nieustanne podnoszenie dobrobytu na­
rodu radzieckiego.

Całkowite zaspokojenie jego stale rosną­
cych potrzeb materialnych i kulturalhych. 
Nieugięta realizacja tego celu to najwyż­
sze prawo do całej działalności partii i rzą­
du. t.o najważniejsza część składowa pro­
gramu budowmictwa komunistycznego.

Rozszerza sie produkcja i sprzedaż arty­
kułów powszechnego użytku. W ciągu lat

powojennych wybudowano w miastach i o 
siedlach robotniczych przeszło 183 miliony 
m kwadratowych powierzchni mieszkalnej 
dla robotników i pracowników, a w miej­
scowościach wiejskich — przeszło 4 miliony 
domów/ dla kołchoźników i inteligencji wiej­
skiej. Mimo tak ogromnego rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego rosnące potrzeby 
nie są zaspokojone i w r. 1954 oraz w latach 
następnych budownictwo mieszkaniowe na- 
bierze jeszcze szerszego rozmachu.

Partia Komunistyczna — głosi dalej ode­
zwa — będzie również nadal nieustannie 
walczyła o polepszenie warunków bytowych 
ludności, będzie nieugięcie i konsekwentnie 
realizowała nakreślony przez siebie program 
podniesienia dobrobytu materialnego mas 
pracujących. Partia uważa to za swój świę­
ty obowiązek.

Partia przejawia nieustanną troskę o roz­
kwit kultury socjalistycznej, o pomnożenie 
bogactw duchowych naszego narodu, o dal­
szy rozwój oświaty, nauki, literatury i sztu­
ki. Uczynić wszystkich robotników i wszyst­
kich chłopów ludźmi kulturalnymi i świa­
tłymi — oto zadanie, jakie stawia sobie 
Partia Komunistyczna.

Jedno z najważniejszych swych zadań 
partia widzi w zapewnieniu rozkwitu i dal­
szego nieprzerwanego rozwoju przodującej 
nauki radzieckiej. Nasi uczeni opanowali 
metodę otrzymywania energii atomowej, li­
kwidując tym samym monopol USA w tej 
dziedzinie. Pomyślnie rozwiązuje się liczne 
zadania w dziedzinie wykorzystania olbrzy­
mich bogactw naturalnych naszego kraju w 
interesach narodu. Wszystko to jest bez­
sporne. Ale jednocześnie stoi jeszcze przed 
nauką radziecką dużo nie rozwiązanych za­
dań, przede wszystkim w dziedzinie przy­
spieszenia dalszego rozwoju rolnictwa.

Jednym z najważniejszych warunków po­
myślnego zbudowania społeczeństwa komu­
nistycznego w naszym kraju jest nieustan­
ne wzmaganie potęgi radzieckiego państwa 
socjalistycznego, ostoi pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Podstawą siły i potęgi na­
szego państwa jest niezachwiany sojusz 
klasy robotniczej i chłopstwa kołchozowego, 
moralno - polityczna jedność całego społe­
czeństwa radzieckiego, niewzruszona przy­
jaźń narodów ZSRR.

Pragnienie naszego narodu — zapewnić 
pokojową pracę i nieprzerwany wzrost po­
ziomu materialnego i kulturalnego mas 
pracujących jest najświętszym nakazem 
dla Partii Komunistycznej i rządu radziec­
kiego.

Partia 1 rząd dołożą przeto wszelkich 
starań, by nie dopuścić do nowej wojny, 
by narody żyły w pokoju, by nastąpiło 
złagodzenie napięcia międzynarodowego 
i ustanowione zostały normalne stosunki 
między państwami. Nasza polityka zagra­
niczna jest jasna i określona. Jest to poli­
tyka pokoju i przyjaźni między wszystkimi 
narodami. Proklamował ją twórca naszej 
partii i państwa radzieckiego, wielki Le­
nin, który wskazał na możliwość długo­
trwałego, pokojowego współistnienia dwóch 
różnych systemów ekonomicznych — socja­
listycznego i kapitalistycznego. Jedynie naj­
bardziej krótkowzroczni politycy z obozu 
kapitalizmu mogą oceniać nasze niezmien­
ne i szczere dążenie do pokoju jako oznakę 
słabości państwa radzieckiego. Rozgromiw­
szy Niemcy hitlerowskie, które ujarzmiły 
wiele krajów7 Europy, Związek Radziecki 
dowiódł, że potrafi się obronić i dać druz­
gocącą odprawę każdemu agresorowi.

W latach powojennych kraj nasz stał się 
Jeszcze silniejszy i potężniejszy. Posiada on 
wszystko, co jest niezbędne do ochrony po­
kojowej pracy naszego narodu i otrzeźwie­
nia każdego, kto ośmieliłby się targnąć na 
naszą w/olność i niezawisłość. Nie boimy 
się pogróżek ze strony żadnych agresorów, 
lecz zdecydowanie i konsekwentnie jesteś­
my za pokojem wT interesach na-szeco na­
rodu i narodów całej kuli ziemskiej. Jes­
teśmy przekonani, iż nie ma takich spor­
nych kwestii w obecnej sytuacji między­
narodowej, których nie można byłoby roz­
wiązać w drodze pokojowej.

Pokojowa polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego znalazła potwierdzenie we 
wszystkich jego czynach. Dziś cały świat 
widzi kolosalną różnicę między atmosferą 
niepewności i psychozy wojennej, sztucz­
nie wytwarzaną w krajach kapitalistycz­
nych. i atmosferą pokojowej, twórczej, bu­
dującej pracy, atmosferą spokoju i pewno­
ści, tak charakterystyczną dla kraju socja­
lizmu. Wszyscy widzą, iż główną troską 1 
najgorętszym pragnieniem ludzi radziec­
kich jest żyć w pokoju i przyjaźni z wszyst­
kimi narodami. Może się o tym przekonać 
każdy obiektywny, nieuprzedzony człowiek:, 
wystarczy, by spojrzał na nasze miasta i 
wsie, na entuzjastyczną pokojową pracę 
narodu radzieckiego. Miliony ludzi we 
wszystkich krajach nazywają naszą ojczyz­
nę heroldem i chorążym pokoju. Sztapdar 
pokoju i przyjaźni narodów jest dla nas, 
ludzi radzieckich, święty. Niesiemy ł nadal 
będziemy nieśli wysoko ten wielki, szla­
chetny sztandar.

W ścisłej braterskiej jedności z miłują­
cym pokój mocarstwem radzieckim walczą 
o pokój państwa demokracji ludowej Euro­
py i Azji. Potężną siłą obozu pokoju i de­
mokracji stała się Chińska Republika Lu­
dowa. Wraz ze Związkiem Radzieckim roś­
nie i krzepnie cały demokratyczny i miłu­
jący pokój obóz, rośnie i rozszerza sie walka 
narodów w obronie pokoju. Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego będzie nadal

również poświęcała wszystkie swe siły walce 
o pokój, o dalsze umocnienie potężnego o- 
bozu pokoju, demokracji i socjalizmu, o u- 
trwalenie przyjaźni 1 współpracy narodu 
radzieckiego z wielkim narodem chińskim, 
z masami pracującymi wszystkich krajów 
demokracji ludowej, o wszechstronny roz­
wój stosunków gospodarczych i ustanowie­
nie przyjaznych stosunków Związku Ra­
dzieckiego z wszystkimi krajami na kuli 
ziemskiej.

Stojąc bacznie na straży interesów na­
rodu, jego pokojowej pracy, Partia Komu­
nistyczna nie może nie brać pod uwagę fak­
tu, że za granicą istnieją reakcyjne siły im­
perialistyczne, dążące do zaostrzenia i spo­
tęgowania napięcia międzynarodowego, do 
rozpętania nowe] wojny. Dlatego też reali­
zując zdecydowanie i konsekwentnie polity­
kę pokoju, broniąc wszelkimi siłami wielkiej 
i świętej dla wszystkich narodów sprawy 
pokoju, partia uważa za konieczne nieustan­
ne doskonalenie i umacnianie sił zbrojnych 
państwa radzieckiego, by zapewnić bezpie­
czeństwo naszej ojczyźnie.

Partia Komunistyczna stawia sobie za za­
danie nieustanne rozwijanie naszej radziec­
kiej, socjalistycznej demokracji, oraz dąże­
nie do jeszcze szerszego i aktywniejszego 
udziału milionów ludzi pracy w rządzeniu 
państwem. Partia prowadzi i będzie prowa­
dziła nieprzejednaną walkę z wszelkimi ob­
jawami biurokratyzmu i mitręgi kancela­
ryjnej w poszczególnych ogniwach aparatu 
radzieckiego, z faktami nieuważnego, nie­
dbałego stosunku do potrzeb i życzeń ludzi 
pracy, będzie nieustannie umacniała prawo­
rządność socjalistyczną, ochraniającą świę­
te i nienaruszalne prawa obywateli naszej 
ojczyzny zapisane w konstytucji ZSRR.

Towarzysze wyborcy!
Trzydzieści sześć lat Istnienia państwa 

radzieckiego wykazały w sposób niezaprze­
czalny i dobitny bezsporną, mającą znacze­
nie na miarę światową wyższość socjalizmu 
nad kapitalizmem.

Opierając się na wielkich zaletach ra­
dzieckiego, socjalistycznego ustroju. Komu­
nistyczna Partia Związku Radzieckiego zde­
cydowanie i pewnie prowadzi kraj ku cał­
kowitemu zwycięstwu komunizmu.

Mamy w naszym kraju wszystko, co jest 
wystarczające i nieodzowne dla zbudowa­
nia całkowitego społeczeństwa komunisty­
cznego. Mamy jednak jeszcze również nie 
rozwiązane zadania gospodarcze, istnieją 
pewne trudności wzrostu. Aby pomyślnie 
rozwiązać nasze zadania nie cierpiące 
zwłoki, usunąć braki 1 pókonać trudności, 
należy jeszcze na szerszą skalę rozwinąć 
samokrytykę, a zwłaszcza krytykę oddolną. 
Partia Komunistyczna dąży do tego, aby 
wszyscy ludzie radzieccy śmiało i odważnie 
ujawniali braki w pracy, jeszcze czynniej 
pomagali partii w szybszym usuwaniu tych 
braków. .

Partia przywiodła kraj nasz do epoko­
wych zwycięstw dzięki temu, że będąc czo­

Na cześć II Zjazdu

Potężnieje sztafeta
prżedzjazdowego współzawodnictwa

Do sztafety przedzjazdowego współzawodnictwa, 
włączają się coraz szersze rzesze robotników poznań­
skich zakładów pracy. Podejmując zobowiązania za­
łogi rzucają apel dalej — wzywając innych do czynu 
na cześć II Zjazdu Partii.

Robotnicy Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii 
ponieśli sztafetę do załogi 
Poznańskich Zakładów Ga­
zownictwa.

„Wierzymy — pisali w liś­
cie do pracowników Gazow­
ni, że nie zabraknie żadnego 
z Was w przedzjazdowej szta­
fecie, którą poznańska klasa 
robotnicza wita II Zjazd na­
szej partii."

Z gorącym przyjęciem spot 
kał się ten apel. Dotychczas 
odpowiedziało nań ponad 
100 pracowników Zakładów 
Gazownictwa. Dalsze zobo­
wiązania napływają do punk­
tu informacyjnego zorganizo 
wranego przy Radzie Zakła­
dowej. Do najcenniejszych 
należy zespołowe zobowiąza­
nie załogi piecowni, które 
przyniesie w lutym br. 300 
tys. m3 wyprodukowanego po­
nadplanowo gazu. Robotnicy 
piecowni postanowili również 
w tym samym miesiącu obni­
żyć o 3 proc, zużycie koksu.

Załoga Zakładów Gazow­
nictwa wzywa do udziału w 
sztafecie pracowników Za­
kładów Mięsnych w Poznaniu, 
Wielkopolskiej Wytwórni Zie­
larstwa, Poznańskich Zakła­
dów Piwowarsko - Slodowni- 
czych, Wytwórni Octu i Mu­
sztardy oraz Poznańskich Za­
kładów Zbożowych.
SZTAFETA W POZNAŃSKIEJ 

ELEKTROWNI
Wezwanie do udziału w

sztafecie przedzjazdowej za­

nieśli pracownikom Elektrow 
ni robotnicy Zakładów „Sto­
mil".

Jeszcze nie przebrzmlało e- 
cho oklasków, jakimi powi­
tano przemówienie delegata 
załogi „STOMILA", gdy na 
trybunie stanął robotnik Ro­
man Chałupka z młodzieżo­
wej brygady remontu turbin.

„Pragnąc zapewnić ciąg­
łość w dostawie energii zobo­
wiązuję się wykonywać przy 
remoncie turbiny Nr 1 prze­
ciętnie 175 proc, normy. Wzy­
wam do podjęcia zobowiązań

1 brygadę remontu turbin Sta­
nisława Kaczmarka".

I tu nie trzeba było długo 
czekać na odpowiedź. Stani­
sław Kaczmarek złożył zo­
bowiązanie w imieniu bryga­
dy.

Wykonywać będziemy przy 
remoncie turbiny Nr 4 — 
przeciętnie 180 proc, normy. 
Wzywamy załogę warsztatu 
elektrycznego".

Ruszyła przez zakład szta­
feta.

— Cała załoga maszynow­
ni zobowiązała się podnieść 
moc dyspozycyjną elektrow­
ni o 0,5 miliona wattów.

— Do sztafety włączyli się 
palacze, postanawiając
zmniejszyć zużycie węgla i 
spalać na każdej zmianie
2 tony mułu węglowego.

łowym oddziałem mas pracujących, zaw­
sze opierała się i opiera na zaufaniu na­
rodu, na twórczej aktywności milionów. 
Partia głęboko wierzy w siły narodu, w 
jego energię rewolucyjną, jest związana a 
narodem ścisłymi, nierozerwalnymi więza­
mi. Wielka jedność partii, rządu i narodu 
— oto życiodajne źródło wszystkich na­
szych zwycięstw podstawa naszego zdecy­
dowanego marszu naprzód na drodze do 
komunizmu.

Dobitnym wyrazem tej jedności jest blok 
wyborczy komunistów i bezpartyjnych. W 
wyborach do najwyższego organu władzy 
państwowej naszego kraju — do Rady Naj­
wyższej ZSRR Partia Komunistyczna wy­
stępuje razem ze związkami zawodowymi, 
Komsomołem oraz innymi organizacjami 1 
stowarzyszeniami ludzi pracy.

Komuniści i bezpartyjni wysuwają wspól­
nych kandydatów na deputowanych.

Licząc całkowicie na jednomyślne wybra­
nie do Rady Najwyższej ZSRR kandydatów 
bloku komunistów i bezpartyjnych, na zro­
zumienie i uznanie przez wyborców polity­
ki partii, Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego wzywa 
wszystkich wyborców — robotników i ro­
botnice, chłopów i chłopki, inteligencję ra­
dziecką, żołnierzy Armii Radzieckiej i Ma­
rynarki Wojennej do jeszcze ściślejszego 
zespolenia się wokół Partii Komunistycz­
nej i rządu radzieckiego w walce o wyko­
nanie gigantycznych zadań budownictwa 
komunizmu.

Głosując na kandydatów bloku komuni­
stów i bezpartyjnych wyborcy głosować bę­
dą za polityką Partii Komunistycznej, za 
wcieleniem w życie postawionych przez nią 
zadań — za dalszym rozkwitem naszego 
przemysłu socjalistycznego i potężnym roo- 
wojem rolnictwa, za nieprzerwanym pod­
noszeniem dobrobytu i poziomu kultural­
nego narodu, za wszechstronnym wzmoc­
nieniem potęgi 1 siły naszego państwa so­
cjalistycznego i nowymi sukcesami w jego 
walce o zachowanie 1 utrwalenie pokoju, 
o zbudetoanie społeczeństwa komunistycz­
nego w naszym kraju.

Towarzysze Wyborcy!
Komitet Centralny Komunistycznej Par­

tii Związku Radzieckiego wzywa was, abyś- 
cie 14 marca 1954 r. wszyscy przybyli do 
urn wyborczych. Nie powinno być ani jed­
nego wyborcy, który by nie skorzystał ze 
swego zaszczytnego prawa do wybrania de­
putowanych do Rady Najwyższej ZSRR. 
Niechaj dzień 14 marca 1954 r. stanie się 
ogólnonarodowym świętem mas pracują­
cych Związku Radzieckiego, nową potężną 
manifestacją ścisłej jedności partii, rządu 
i narodu.

Wszyscy do nm wyborczych!
Oddamy głosy na kandydatów ogólno­

narodowego bloku komunistów i bezpartyj­
nych!

— Zobowiązania podjęB 
chemicy, którzy przez popra­
wienie jakości zmiękczonej 
wody do kotłów obniżą kosz­
ty własne produkcji.

W czasie masówki zorganl- 
| zowanej w godzinach popo­
łudniowych w dniu 11 bm. 
pracownicy Elektrowni pod­
jęli 62 zobowiązania.
W WIELKOPOLSKICH ZA­
KŁADACH NAPRAWI SA­

MOCHODÓW
Podobnie jak w innych za­

kładach, tak i w Wielkopol­
skich Zakładach Naprav.Tr 
Samochodów do sztafety przy 
stąpili robotnicy różnych za­
wodów i działów.

Brygada młodzieżowa im. 
Bolesława Bieruta z silniko- 
wni zmontuje ponad plan I 
kwartału 32 silniki j wzywa 
do podjęcia sztafety brygadę 
młodzieżową z działu mecha­
nicznego.

Bronisław Korzeniowski, 
który w IV kwartale zdobył 
I miejsce w ogólnopolskim 
współzawodnictw ie branżo­
wym o tytuł najlepszego w 
zawodzie, wykona 19 mecha­
nizmów sterowych i wzywa 
innych kolegów do pójścia 
jego śladem.

Liczba meldunków7 rośnie. 
Już vz czasie masówki robot­
nicy zgłosili zobowiązania, 
które przyniosą różne efekty 
gospodarcze, szacowane na 
160 tys. zł, tymczasem do 
punktu informacyjnego w 

, tych Zakładach napływają 
i dalsze zgłoszenia.

Naprav.Tr


(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wstępie, że pakt atlantycki 
jest podstawą polityki mo­
carstw zachodnich. Usiłował 
on dowieść, że pakt ten ni­
komu nie zagraża i że ma 
rzekomo charakter obronny.

Nie mpżemy zrezygnować z 
paktu atlantyckiego — po­
wiedział brytyjski minister 
spraw zagranicznych.

Podobnie jak Bidault, mi­
nister Eden oświadczył, że

propozycje radzieckie zmie­
rzają do zlikwidowania „euro 
pejskiej wspólnoty obronnej", 
lecz nie likwidują tzw. „blo­
ku wschodniego".

W zakończeniu swego prze­
mówienia minister Eden wy­
raził pogląd, że wniosek ra­
dziecki opiera się rzekomo na 
nieufności wobec sił demo­
kratycznych w Niemczech. W 
konkluzji mówca stwierdzał, 
że propozycja radziecka nie 
jest przez niego aprobowana.

Bslegatja radziecka witfe kwestię ilMiecka 
z zagadnieniem bezpieczeństwa w Eurenie

W odpowiedzi na powyższe 
przemówienia minister Mo­
łotow zwrócił uwagę na nie­
które zagadnienia związane z 
kwestią niemiecką i z projek­
tem układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym.

W sprawie niemieckiej — 
powiedział min. Mołotow — 
projekt radziecki uwzględnia 
realną sytuację, do czego mi­
nister Bidault przywiązuje 
taką wagę. Delegacja radziec 
ka proponuje, aby kontynuo­
wano omawianie i szukanie 
środków zmierzających do 
rozwiązania zagadnienia nie­
mieckiego na zasadach poko­
jowych i demokratycznych. 
Musimy stwierdzić, że trzy 
mocarstwa zachodnie nie 
przedstawiły swegc projektu 
traktatu pokojowego i nie 
chcą rozważyć radzieckiego 
projektu podstaw traktatu 
pokojowego. Twierdzenie Ede 
na, jakoby radziecki projekt 
traktatu pokojowego przepo­
jony był nieufnością do sił 
demokratycznych w Niem­
czech — jest niesłuszne.

Wręcz przeciwnie, delegacja 
radziecka uważa, że sami 
Niemcy powinni decydować o 
swych sprawach wewnętrz­
nych. Proponujemy — powie 
dział minister Mołotow —

aby powzięto wszelkie środki
zmierzające do przyspiesze­
nia zawarcia traktatu poko­
jowego i uważamy, że w tym 
celu należy wycofać wojska 
okupacyjne z Niemiec zacho­
dnich i wschodnich. W koń­
cu proponujemy powiązanie 
kwestii niemieckiej , z zagad­
nieniem bezpieczeństwa w 
Europie. Uważamy, że nie na­
leży odpychać ani Niemiec 
wschodnich, ani Niemiec za­
chodnich z systemu bezpie­
czeństwa w Europie, lecz że 
należy je wciągnąć do tego 
systemu. Proponujemy dalej, 
aby już obecnie założono pod 
waliny pod gmach bezpie­
czeństwa w Europie na dłu­
gie lata.

Dlatego- też przewidujemy 
50-letni okres trwania ukła­
du bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie.

Zamiast sgrapewań militararch 
system zbierewege bezpieczeństwa

Mówiono tu również — 
stwierdził minister Mołotow — 
o roli Stanów Zjednoczonych. 
Min. Eden podkreślił zasługi 
Stanów Zjednoczonych.

Minister Mołotow zazna­
czył, że nikt nie powinien czuć 
się dotknięty z powodu tego, 
że Stany Zjednoczone nie są 
krajem europejskim. Jest to 
fakt, oczywisty.

Równocześnie minister Mo­
łotow przypomniał słowa Jó­
zefa Stalina o zasługach Sta­
nów Zjednoczonych w czasie 
drugiej wojny światowej. Lu­
dzie radzieccy — powiedział 
minister Mołotow — wyrażają 
jednomyślnie narodowi amery

kańskiemu 1 rządowi Stanów
Zjednoczonych wdzięczność za 
pomoc udzieloną wszystkim na 
rodom Europy, które ucierpia­
ły podczas drugiej wojny śwla 
towej wskutek agresji hitle­
rowskiej.

Po drugiej wojnie świato­
wej drogi rozeszły się, ponie­
waż Stany Zjednoczone porzu­
ciły politykę z czasów wojny. 
Nie jest to wina Związku Ra­
dzieckiego.

W zakończeniu swego prze­
mówienia minister Mołotow po 
wiedział:

— Słyszeliśmy tu krytyczne 
uwagi na temat naszego pro­
jektu. Wynikają one przede 
wszystkim z tego, że nie prze­
studiowano dokładnie propozy 
cji radzieckiej.

Jedynie minister Eden od­
rzucił tę propozycję.

Jakież są rezultaty dzisiej­
szej dyskusji? Przedstawiają 
się one następująco:

1 Delegacja radziecka od-
-* rzuca koncepcję tworze­

nia przeciwstawiających się so 
bie nawzajem ugrupowań woj 
skowych. Wysuwa ona ideę 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie;

Q Delegacja radziecka chcia 
laby wiedzieć, czy idea 

zbiorowego bezpieczeństwa 
możliwa jest do przyjęcia. Je­
śli koncepcja ta zostanie od­
rzucona, wówczas projekt od- 
padnie. Jeśli zaś idea zbioro­
wego bezpieczeństwa nie zo­
stanie odrzucona i jeśli wysu­
nięte zostaną propozycje uzu­
pełniające i modyfikujące pro 
jekt radziecki, wówczas moż­
na będzie rozpatrzyć te wnio­
ski.

Ograbianie 
zachodnich Niemiec

ILj mister Mołotow, zgiasza- 
L J jąc projekt traktatu po­

kojowego z Niemcami, pod­
kreślił wielkie znaczenie ulg, 
jakie mogą być przewidziane 
dla złagodzenia położenia fi­
nansowo-ekonomicznego Nie­
miec. i dlatego wysunął spe­
cjalny punkt, który głosi, że 
„Niemcy całkowicie zwol­
nione zo-.tają z opłaty Sta­
nom Zjednoczonym, Anglii, 
Francji i Związkowi Radziec­
kiemu długów powojennych 
z wyjątkiem zadłużeń z tytu­
łu zobowiązań handlowych".

Jak wiemy, Związek Ra­
dziecki począwszy od stycz­
nia br. zwolnił Niemiecką 
Republiką Demokratyczna od 
opłat reparacyjnych, zadłu­
żeń z tytułn okupacji począ­
wszy od 1945 r. i długów po­
wojennych.

Mocarstwa zachodnie tym­
czasem, wbrew oczywistym 
faktom starają się wywrzeć 
wrażenie, że zachodnie Niem 
oy już dawno zwolniono od 
cobowiązań finansowo-ekono­
micznych 1 sprawa ta jest 
„nieaktualna".

A jak jest w rzeczywisto­
ści?

„Izwiestia" podają przeko­
nywające cyfry. Począwszy 
od 1945 r. do 1954 r. Niemcy 
zachodnie — według danych !! 
rządu z Bonn — wypłaciły l) 
na utrzymanie wojsk okupa- jl 
cyjnyeh 54 miliardy marek. 
W rzeczywistości suma ta 

li wynosi 68 miliardów marek.
Zadłużenie Niemiec zachod­

nich wynosi obecnie 54 mi­
liardów rnarek. Zachodnie 
Niemcy wypłacają także nie­
małe sumy reparacyjne, a 
mianowicie: Izraelowi — 3
miliardy 450 milionów marek 
i Holandii 115 milionów ma­
rek.

To co zagarnęły USA, Wiel­
ka Brytania i Francja tytu­
łem reparacji, stanowi ol­
brzymią sumę. Skonfiskowa­
ne mienie niemieckie za gra­
nicą przedstawia wartość 20 
mibardów marek. Zagarnięto 
220 ton złota Banku Rzeszy 
i skonfiskowano (lotę han­
dlową Niemiec. W rękach za­
chodnich mocarstw znalazły 
się papiery wartościowe na 
sumę 2.5 miliardów marek i 
patenty, stanowiące wartość | 
126 miliardów' marek. War­
tość zdemontowanych zachód 
nio-niemicckich i zachodnio- 
berlińsbich przedsiębiorstw 
wynosi co najmniej 10 rniliar 
dów marek. Oto jak fałszy­
wie brzmią twierdzenia dele­
gatów mocarstw zachodnich.

(hb)

Przechodząc do następnego 
zagadnienia, tj. do sprawy 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, minister Mołotow 
oświadczył:

— Istnieje obecnie „euro­
pejska wspólnota obronna" 
do której należy 6 z 32 państw 
europejskich. Ta grupa sześ­
ciu państw przeciwstawia się 
pozostałej części Europy. Nie 
jest to tajemnicą. Jest rzeczą 
oczywistą, że Związek Ra­
dziecki nie może popierać 
paktu atlantyckiego, ponie- 
wa? pakt ten jest skierowany 
przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej. Nie moż­
na ukryć faktu, że tzw. „eu­
ropejska wspólnota obronna" 
ostrzem swym wymierzona

- jest przeciwko Związkowi 
J Radzieckiemu i krajom de- 

i! mokracji ludowej.
W swym dzisiejszym prze- 

i mówieniu min. Bidault przy- 
pomniał układ francusko-ra- 
dziecki. Cóż jednak pozosta­
ło z tego układu? Z jednej 
strony stoi się na stanowisku 
układu francusko - radziec­
kiego, a z drugiej — popiera 
się „europejską wspólnotę o- 
bronną", która jest skiero­
wana przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Budzi to zdu­
mienie nie tylko we Francji.

Również minister Eden po­
ruszył sprawę układu ra- 
dziecko-brytyjskiego. Pod u- 
kładem tym — powiedział 
minister Mołotow — znajdu­
ją się podpisy zarówno Moło­
towa jak i Edena. Czy jed­
nak niedocenia się w An­
glii tego układu? Proponuie 
się nam przedłużenie układu 
radziecko-brytyjskiego. Mini­
ster Fden wspomniał o tym 
dwa lub trzy razy w swych, 
przemówieniach. Z drugiej 
jednak strony robi się wszy­
stko) co jest niezgodne z po­
stanowieniami tego układu. 
Ludzie radzieccy nie mocą 
tego zrozumieć. Nie mogą oni 
zrozumieć tej sprzeczności.

Wiele mówiono tu — o- 
świadczył dalej minister Mo­
łotow — o tak zwanym „blo­
ku wschodnim", przy czvm 
miano zapewne na myśli do­
bre stosunki między Związ­
kiem Radzieckim a krajami 
demokracji ludowej. Nie bę­
dę wcale ukrywał, że stosun­
ki miedzy Związkiem Ra­
dzieckim a krajami demokra­
cji ludowej sa dobre. Zwró­
cono uwagę na to, że Zwią­
zek Radziecki posiada układy 
z krajami demokraci ludo­
wej. Nikt jednak nie bedzie 
mógł wymienić ani jednego 
układu, który by był skiero­
wany przeciwko jakiem ukol- 

| wiek pokojowemu państwu. 
Układy miedzy Związkiem 
Radzieckim a krajami demo 
kracii ludowej są bowiem wy­
mierzone przeciwko agresji, 
przeciwko wskrzeszaniu mili- 
taryzmu niemieckiego.

Minister Mołotow zazna­
czył następnie, że podstawa 
projektu układu w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego 
polega na tym, że nie mogą 
istnieć żadne ugrupowania 
militarne. Nie mogą wiec ist­
nieć ugrupowania militarne 
w Europie zachodniej wymię 
rzone przeciwko Europie 
wschodniej. I na odwrót: nie 
mogą istnieć żadne ugrupo 
wania militarne ' Europy 
wschodniej skierowane prze 
ciwko Europie zachodniej. 
Zamiast tworzenia ugrupo­
wań militarnych — proponu 
jemy zorganizowanie syste­
mu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie.

Ministrewi Mołotowowi 
odpowiedział sekretarz stanu USA

Dulles wyraził zgodę z tą 
częścią propozycji radzieckiej

Pierwsza 
polska maszyna 
do badania 
wytrzymałości 
materiałów

Ostatnio ukończono techniczne 
próby odbiorcze prototypu hy­
draulicznej maszyny do badania 
wytrzymałości materiałów — 
przede wszystkim metali — na 
rozerwanie, zginanie i ściskanie. 
Jest to pierwsze tego rodzaju u- 
rządzenie wykonane w kraju; 
przy budowie jego zastosowano 
wyłącznie krajowe materiały.

Li Syn-man
przygotowuje się 
dj wznowienia 
działań wojennych

Z Seulu donoszą, że Li Syn- 
man w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi Agencji Asso­
ciated Press, oświadczył, iż „jest 
zdecydowany wznowić działania 
wojenne” i uprzedził, że ,,w wy­
padku konieczności” wystąpi, nie 
czekając na sygnał ze strony A 
merykanów.

Li Syn man nie powiedział, 
kiedy zamierza wznowić działa 
nia wojenne, lecz zaznaczy!: 
„Czas szybko mija. Powinniśmy 
działać szybko, w przeciwnym 
wypadku zginiemy".

Oniies
,,o zapewnieniu bezpieczeń­
stwa w Europie", w której mó 
wi się, że rządy: Francji, An­
glii, USA i ZSRR zobowiązu­
ją się do kontynuowania wy­
siłków, zmierzających do za­
dowalającego rozwiązania pro 
blemu niemieckiego: natomiast 
jego stanowisko wobec wnio­
sku o wycofaniu w ciągu 6 
miesięcy wojsk okupacyjnych 
z Niemiec pozostaje bez 
zmian.

Na temat drugiej propozycji 
dotyczącej układu ogólnoeuro­
pejskiego w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie, delegacja amerykańska 
nie wypowie się, ponieważ Sta 
ny Zjednoczone nie mają u- 
czestnlczyć w tym układzie.

Francuski minister spraw7 
zagranicznych, Bidault złożył 
oświadczenie, z którego wyni­
ka, że propozycje radzieckie 
są nie do przyjęcia dla dele­
gacji francuskiej. Mogłyby o- 
ne jednak — zdaniem tej de­
legacji — stanowić przedmiot 
rozważań o uregulowaniu kwe 
stii niemieckiej. ,

Na wniosek ministra Moło­
towa uzgodniono, że rozpatrzę 
nie kwestii bezpieczeństwa w 
Europie nie zostało wyczerpa­
ne. Postanowiono powziąć w 
piątek decyzję, kiedy konty­
nuowane będzie omawianie po 
wyższego problemu.

Na tym zakończyło się po­
siedzenie środowe.

Znaczek poczto­
wy wydany w 
NRD z okazji 
konferencji czte­
rech ministrów 
spraw zagranicz­
nych w Berlinie.

Fot. — CAF

Ustawione długim, równym szeregiem traktory stę- 
szewskiego POM-u czekają, zda się, na sygnał. Za kil­
kanaście dni, te czołgi pokojowej armii ruszą na poła, 
aby rozpocząć dziesiąty siew w naszej ludowej Oj­
czyźnie. Na chleb dla ludzi, na dostatek, na pokój.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Stęszewie należy 
do przodujących.

„Pierwsze miejsce w akcji żniwnej, pierwsze w akcji 
orek zimowych, to zobowiązuje — mówi sekretarz orga­
nizacji partyjnej — Jan Adamski, przeglądając wraz z 
Zygmuntem Kowalem i Janem Chalasem wyremontowane 
ciągniki. — Dlatego też już dziś możemy zameldować 
swą gotowość do rozpoczęcia siewów. Nasi mechanicy nie 
próżnują. 22 ciągniki, 28 pługów, 15 siewników, 5 sa- 
dzarek i 7 walów Cambella — to wystarczający park 
maszynowy dla sprawnego przeprowadzenia akcji. W 
gminie naszej pracuje 11 spółdzielni produkcyjnych. 
Mają one przygotowane ziarno siewne, które wymienią 
między sobą według wskazówek naszej służby agrotech­
niczne j.“

„Dokonujemy również ostatnich, drobnych remontów 
maszyn zapasowych — dorzuca starszy mechanik Jan 
Chalas. Przodują tu mechanik Stefan Kopa i jego wy­
chowanek Stasiu Kozica.“ (patrz zdjęcie).

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Stęszewie wy­
chował kilku dzielnych pracowników. ' Wyrośli w 
pracy. Starszy mechanik Jan Chałas był przez dłuż­
szy czas przodującym brygadzistą. Za swa pracę 
otrzymał brązowy krzyż zasługi. Kierownictwo POM, 
oceniając jego zapał i zdolności wysłało go na roczny 
kurs starszych mechaników, który skończył z do­
brym wynikiem.

Przy remontach pługów i bron przoduje Stanisław 
Korytowski. Maszyny, przechodzące przez jego ręce 
pracują bez zarzutu. Ciągniki ma pod opieką jeden 
z najstarszych pracowników POM-u — Stefan kopa. 
O jego pracy, świadczy najlepiej srebrna odznaka 
przodownika pracy, widniejąca na kombinezonie. 
Stanisław Kozica, należący również do przodujących 
ludzi stęszewskiego POM-u, zawdzięcza Stefanowi 
Kopie swe kwalifikacje. Wychował się pod jego 
okiem.

Zarówno spółdzielcy, jak i chłopi indywidualni 
gminy Stęszew dobrze znają starszego agronoma 
POM-u — Chojnackiego. Jego powążne osiągnięcia 
w dziedzinie uprawy ziemniaków oraz buraków cu­
krowych zjednały mu szacunek mieszkańców całej 
gminy. Jest on nieutrudzony w krzewieniu wiedzy 
rolniczej. Wszystkie wolne wieczory spędza w gro­
madzkich świetlicach, prowadząc szkolenie z dziedzi­
ny agrotechniki.

Swą gotowość do wiosennych siewów melduje POM 
w Stęszewie z powagą i odpowiedzialnością. Pracują 
w nim ludzie, którzy wyrośli w ofiarnej pracy dla 
naszej Ojczyzny. Rozumieją oni, że dobre spełnianie 
codziennych obowiązków, to najlepszy wkład w bu­
dowę nowej, socjalistycznej Polski.

A. Z.

Anglicy chcą szerokiej wymiany haniTwj
Prasa angielska

o oświadczeniu ministra i. Kaftanowa
złożonym grupie przedstawicieli 

przedsiębiorstw angielskich
LONDYN (PAP)
Liczne angielskie dzienni­

ki burżuazyjne z zadowole­
niem przyjęły wiadomość z 
Moskwy o tym, iż Związek 
Radziecki gotów jest poważ­
nie rozszerzyć stosunki han­
dlowe z Anglią.

„Daily Express" w artykule 
redakcyjnym pisze: Rosjanie 
wyrażają chęć zakupienia to­
warów angielskich na sumę 
ponad 400 milionów funtów’ 
szterlingów. Jest to nadzwy­
czajna propozycja otwierają­
ca wspaniałe perspektywy. 
Należy mieć nadzieję, że An­
glia nie zaprzepaści tych 
możliwości. Nie wolno rów­
nież zamykać oczu na zary­
sowującą się obecnie wspa­
niałą perspektywy szerokiej 
wymiany handlowej z China­
mi. Anglia powinna skiero­
wać całą swą energię na roz­
szerzenie stosunków handlo­
wych z tym krajem.

„Daily Sketch" pisze: Za­
mówienia uzyskane już przez 
grupę przedstawicieli przed­
siębiorstw angielskich i no­
we zamówienia, które nastą­
pią, doprowadza, do rozkwitu

gałęzi przemysłu produkują­
cego na eksport i na długi 
czas zapewnią pracę tysią­
com ludzi.

Obrady francuskiego
Zgromadzenia Narodowego

Dnia. 9 bm. rozpoczęła się 
sesja Francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego:

Na porządku dziennym se­
sji figurują zagadnienia po­
lityki wewnętrznej i zagra­
nicznej : zagwarantowanie
minimum płac, zatwierdzenie 
wydatków na potrzeby woj­
skowe i na oświatę, sytuacja 
w Maroku ifd. Zgromadzenie 
Narodowe ma również za­
twierdzić szereg projekt ;w u- 
staw, z których najważniej­
szy jest projekt reformy kon­
stytucji.

Jednakże -- jak twinvdzą 
komentatorzy po!i' vor7ui — 
głównym problem r1’" obecnej 
sesji Zgromadzeni? Narodo­
wego będzie sprawo ratyfika­
cji układu o „armii europej­
skiej".



W Kijowi© zakończyły się XXI 
szachowe mistrzostwa ZSRR, w 
których brało udział 20 zawod­
ników. W ostatnich dogrywkach 
Awerbach i Korcznoj zgodzili 
się na remis, Liwszyn przegrał 
z Bywszewem, Peirosjan poko­
nał Borisienko, a Furman — Ra- 
gozina. W ogólnej punktacji na 
czoło wysunęli się: 1) Awerbach 
14,5 pkt., 2—3) Tajmancw i 
Korcznoj — po 13, 4—5) Petro- 
sjan i Lisicin — po 13,5.

W Pradze zakończono finało­
we rozgrywki o mistrzostwo 
Czechosłowacji w hokeju na lo­
dzie.

W decydującym spotkaniu o 
tytuł mistrzowski, Spartak Pra­
ga zremisował z Rudą Hvezdą 
1:1 (0:0, 0:1, 1:0). Mistrzem CSR 
został więc (po raz drugi z rzę­
du) Spartak Praga, mając jed­
nakową ilość punktów z Rudą 
Hvezdą, jednak lepszy stosunek 
bramek.

Zapowiedź udziału radzieckiej 
drużyny w mistrzostwach pły­
wackich Europy w Turynie 
(sierpień br.) wywołała wielkie 
zainteresowanie włoskich kół 
sportowych. Włosi zaprosili ra­
dzieckich pływaków również na 
międzynarodowe zawody do Flo­
rencji, które odbędą się po mi­
strzostwach Europy. Pływacy 
ZSRR zapowiedzieli swój udział 
w tych zawodach zarówno w 
konkurencjach indywidualnych, 
jak i w skokach oraz piłce 
wodnej.

Rozegrane w Zuriehu między­
państwowe spotkanie w hokeju 
na lodzie Szwajcaria — Kanada 
zakończyło się nieznaczną prze­
graną hokeistów szwajcarskich 
5:6 (1:3, 2:2, 2:1).

Szermierze Poznania walczą o Puchar Miast
W dniu dzisiejszym repre­

zentacja szermiercza Pozna­
nia stanie do meczu o Puchar 
Miast z drużynami Gdańska, 
Łodzi i Szczecina. Dwudnio­
wy turniej zapowiada się bar 
dzo ciekawie. Poznań, jeden 
z faworytów do pierwszego 
miejsca, będzie miał najgroź­
niejszego przeciwnika w ze­
spole Łodzi. Barw Poznania 
bronią w szpadzie: Grzebili- 
szewski i Dotka; w szabli: 
Nowak i Wąsik; we florecie 
Pomernacki i Krugiełka a we

Piłkarze
poznańskiej Ligi 
Międzywojewódzkiej
wystartują 14 marca

Komisja poznańskiej ligi 
międzywojewódzkiej zapropo 
nowała GKKF rozpoczęcie 
rozgrywek 14 marca br. Zmia 
na może nastąpić jedynie w 
przypadku, gdy nie będzie 
spotkań I ligi (GKKF dotąd 
terminu rozpoczęcia mi­
strzostw nie rozpisał).

Z poznańskiej III ligi, któ­
ra liczy obecnie 13 drużyn, 
spadną do klasy A po zakoń­
czeniu mistrzostw cztery dru 
żyny, na których miejsce wej 
dą trzy zespoły — mistrzowie 
klasy A z okręgów: poznań­
skiego, szczecińskiego i zielo­
nogórskiego. (x)

Poznańscy narciarze
wyjada na zawody 
o Puchar Nizin

Pod Gdańskiem w Oliwie, 
w tak zwanej Dolinie Rado­
ści, odbędą się zawody nar­
ciarskie o Puchar Nizin. Po­
znański WKKF — Sekcja

florecie kobiet: Owsianówna 
i Manteyówna. (x)

Kolejarz z Turka przoduje
w rozgrywkach 
szachowych powiatu

W Turku odbywają się roz­
grywki o drużynowe mistrzo­
stwo powiatu w szachach. W 
rozegranych meczach uzyskano 
następujące wyniki: Kolejarz— 
Spójnia 4:6, Gwardia—Włókniarz 
1:9, Kolejarz—Ogniwo 7:3, Gwar 
dia—Spójnia 2:8, Kolejarz— 
Gwardia 8,5:1,5, Ogniwo—Włók­
niarz 3,5:6,5.

futro w Czarnkowie
Pierwsza zimowa

wojewódzka spartakiada k(H licealnych
Czarnków — miasto otoczone lesistymi wzgórzami,

1 gościć będzie jutro ponad 300 dziewcząt i chłopców ze 
wszystkich szkół licealnych województwa poznańskie­
go, uczestników pierwszej zimowej wojewódzkiej spar­
takiady szkół licealnych.J-  ■ ............. . ...... ..................

Na spartakia­
dzie rozegrany zo 
stanie narciarski 
bieg płaski dla 
dziewcząt na tra­
sie długości 3 km 
i 6 km przy róż­
nicy wzniesień 50

m i 70 m, slalom gigant, bie­
gi rozstawne 3X2 km i 3X3 
km oraz zjazd na trasie dłu-

Sportów Zimowych wysyła na 
tę imprezę 15-osobową re­
prezentację naszego okręgu. 
Wyjazd zawodników nastąpi 
w dniu 17 bm., a zawody od­
bywać cię będą w dniach od 
19 do 21 bm.

Program zawodów przewi­
duje biegi sztafetowe 4X10 
km, kombinację, skoki oraz 
biegi na 10 km i 5 km. Do 
Gdańska wyjadą seniorzy i 
seniorki oraz juniorzy i ju­
niorki. Reprezentacja Wiel­
kopolski składa się z zawod­
ników kół sportowych Włók­
niarza i Unii.

W ubiegłym roku mimo 
złych warunków atmosfe­
rycznych w naszym woje­
wództwie utrudniających tre 
ningi, zespół Wielkopolski za 
jął VII miejsce. W roku bie­
żącym sytuacja się znacznie 
polepszyła, gdyż zawodnicy 
z naszego okręgu odbyli dłuż 
szą zaprawę.

gości 1500 m przy różnicy 
wzniesień około 250 m. Chłop 
cy, zależnie od wieku, star­
tują w biegach płaskich, roz­
stawnych 3X3 km i 3X5 km, 
slalomie i zjeździe na trasie 
2000 m przy różnicy wznie­
sień około 150 m.

W łyżwiarstwie startują 
chłopcy i dziewczęta w jeź- 
dzie obowiązkowej, dowolnej 
i szybkiej na dystansach od 
300 do 1000 m. Poza konkur­
sem odbędą się skoki na sko­
czni zbudowanej w czynie 
społecznym przez uczniów 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Czarnkowie.

Życzymy młodzieży, by ha­
sło „PIERWSI W SPORCIE 
— PIERWSI W NAUCE" sta­
ło się zawołaniem każdego 
ucznia i każdej uczennicy.

Hokeiści Sodowi bez juniorów
W dniu dzisiejszym rozpo­

częły się w Toruniu i Nowym 
Targu rozgrywki juniorów o 
mistrzostwo Polski w hokeju 
lodowym.

Dlaczego w mistrzostwach 
tych nie bierze udziału dru­
żyna Wielkopol­
ski? Bo sekcja ho 
keja lodowego 
WKKF nie rozpi 
sała treningu dla 
juniorów, nie u- 
miała wciągnąć 
do rozgrywek dru 
żyn szkolnych i 
LZS-ów (Puszczy

Sobota
godz. 10 — Czwórmecz szer­

mierczy o Puchar Miast po­
między reprezentacjami Ło­
dzi, Szczecina, Poznania i 
Gdańska. Sala Wyższej Szk. 
Ekonomicznej przy ulicy 
Marchlewskiego.

godz. 12 — Spójnia (Gniezno)— 
Stal (Września) o mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego w 
hokeju na lodzie. Lodowi­
sko AZS, przy ul. Noskow­
skiego.

godz. 12.30 — Zimowe marsze 
patrolowe członków Stal- 
ZISPO. Boisko przy ulicy 
Rolnej.

godz. 14.30 — AZS (P)—Spójnia 
(Września) o mistrzostwo o- 
kręgu poznańskiego w ho­
keju na lodzie. Lodowisko 
przy ul. Noskowskiego.

godz.. 17 — Dalszy ciąg zawodów 
szermierczych o Puchar 
Miast.

Telegraficzny 
mecz szachowy

10 bm. rozpoczęło się spotka­
nie szachowe ; adzieckiego ar- 
cymistrza — Bondarewskiego 
z mistrzem Kanady — Ander­
senem. Przekazywanie poszczę 
gćlnych posunięć na szachow­
nicy odbywa się drogą 
telegraficzną. Spotkanie, zor­
ganizowane z inicjatywy kana­
dyjskiego związku szachowego, 
składa się z jednej partii, któ­
ra potrwa kilka dni.

kówko, Łęczyca i in.). A prze­
cież we wszystkich drużynach 
naszego okręgu w większości 
uczestniczą juniorzy.

1 Jeszcze jest możliwość roz­
pisania turnieju juniorów, a 
do rozgrywek można by 
wciągnąć również drużyny 
nie będące w ewidencji po­
znańskiego WKKF.

Turniej taki przyczyniłby 
się do ożywienia sezonu ho­
kejowego, który w Poznaniu, 
mimo wyjątkowo w tym ro­
ku korzystnych warunków 
atmosferycznych wypadł sła­
bo. (p)

ODPOWIEDZI
PRAW^iKA

Zofia Oleksiewicz-Poznań. 
Według art. 13 ustawy z 7/3 
50 r. o planowym zatrudnie­
niu absolwentów (Dz. Ust. 
Nr 10/50 poz. 106), kierownik 
zakładu pracy ma obowiązek 
zatrudnić absolwenta na sta­
nowisku, odpowiadającym 
kwalifikacjom absolwenta. 
Jeżeli absolwenta w ciągu 3 
miesięcy od daty rozpoczę­
cia pracy nie zatrudniono 
przez zakład pracy zgodnie z 
wyuczoną specjalnością, mo­
że on na podstawie § 21 ust.l 
Zarządzenia Przewodniczące­
go PKPG z 4/5 51 r. (Moni­
tor Polski Nr A-44/51 poz. 
577) wystąpić w drodze służ­
bowej, to jest przez kierow­
nictwo zakładu, do ministra 
właściwego ze względu na za­
kład pracy o zarządzenie 
zmiany wykonywanej pracy. 
Kierownik zakładu obowią­
zany jest wniosek ten prze­
kazać w ciągu 7 dni mini­
strowi, a absolwent obowią­
zany jest pozostać na zajmo­
wanym stanowisku do czasu 
otrzymania decyzji ministra.

Specjalnych przepisów, nor 
mujących wynagrodzenie ab 
solwentów, nie ma. Absolwen 
towi należy się wynagrodze­
nie wraz z dodatkami i pre­
miami, przewidziane dla wy­
konywanej przez niego funk­
cji obowiązującymi przepisa­
mi, lub postanowieniami 
zbiorowych układów pracy. 
Prawo wypowiedzenia sto­
sunku pracy przysługuje ab­
solwentowi dopiero na trzy 
miesiące przed upływem obo­
wiązku pracy. Wcześniejsze 
wypowiedzenie jest niedopu- 
czalne. (188)

S. Moryson — Miejska 
Górka. Podatek od wzboga­
cenia wojennego wymierzono 
Panu słusznie, gdyż — acz­
kolwiek należy Pan do świa­
ta pracy, to jednak jest Pan 
równocześnie współwłaści­
cielem nieruchomości, na któ 
rej ciąży dług przedwojenny. 
Przysługuje Panu jedynie ob­
niżka o 50 proc., jeżeli na 
nieruchomości znajduje się 
budynek podlegający przepi­
som dekretu z 28. 7. 1948 r. 
o najmie lokali. Przypuszczał 
nie obniżkę tę zastosował Wy 
dział Finansowy już przy wy­
miarze podatku. (183—P)

Pracownicy poszukiwani
Głównego Księgowego zatrudni ,,Mostostal", Po­
znań, ul. Kochanowskiego nr 7. Stanowisko do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia z życiorysem przyj­
muje Dział Kadr, pokój nr 2- K355
Techników dentystycznych zatrudni Spóldz. Le- 
karsko-Dentystyczna w Ostródzie, ul. Sienkie­
wicza 3, woj. olsztyńskie. K376
Głównego księgowego zatrudni natychmiast Przed 
siębiorstwo Przetwórcze Szczeciny, Włosia i Sier­
ści w Nowej Soli, ul. Bohaterów Ghetta 11. Re­
flektujemy na siłę wykwalifikowaną. Zgłoszenia 
należy kierować wraz z życięrysem do Sekcji 
Personalnej- K378

Spółdzielnia Pracy „Fotos" w Poznaniu
otworzyła z dniem 1. II. 1954 r.
1. Punkt skupu, renowacji i sprzedaży 

sprzętu fotograficznego,
POZNAŃ. PL. WOLNOŚCI 9.

2- Dział fotografii ceramicznej (fotografia 
nagrobkowa). Zamówienia na fotografię 
ceramiczną przyjmują wszystkie punkty 
usługowe.

Spółdzielni Pracy „Fotos"
K402

„Grającym szczęście sprzyja"
40.000,— zł na nr 34642
10.060,— zł na nr 5643
10.000,— zł na nr 39037
5.000,— zł na nr 22571
5.000,- zł na nr 35641

padły wygrane ur I rzucie 9 K. L. P.

w KOLEKTURZE „ORBIS" w Poznaniu
Ciągnienie następnego rzutu już dnia 18 lutego br.

Pamiętaj o terminie wykupienia losu. K.352

Każdą ilość murarzy, tynkarzy na wyjazd przyj­
muje Zarząd Budowlany nr 7 Gniezno, ui. Wit­
kowska 12 przy Zjednoczeniu nr 2 Budownictwa 
Miejskiego Poznań- Warunki umowy o pracę 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. Kwatery i stołówka zapewniona na 
miejscu delegowania. Miejsce zgłoszenia do pra­
cy: Zarząd Bud. nr 7 Gniezno, ul. Witkowska 12-

__________________________________K380
Technika budowlanego zaangażuje zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo - Konserwacyjna w 
Koźminie Wlkp., ul. Pleszewska 29, pow. Kroto­
szyn.______________________________ _________K384

Nieruchomości
Kamienice — wille — par­
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — po­
szukuję Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 21135g

Inżynierów i techników z praktyką z dziedziny 
elektrotechnicznej, wodn.-kan., ogrzewnictwa i 
wentylacji, budowy dróg oraz budownictwa prze 
myślowego na stanowiska inspektorów nadzoru, 
oraz księgowego na stanowisko kierownika księ­
gowości materiałowej przyjmiemy. Zaintere­
sowani winni zgłaszać się pisemnie i osobiście 
do Działu Kadr Zakładów Metalurgicznych, Po­
znań, ul- Krańcowa 15. Warunki do omówienia 
na miejscu. K383

Parcele — domki — wille 
— kamienice kupno — sprze 
daż załatwia solidnie: 
„UNION", Poznań, Nowowiej­
skiego 9.  21179g
Parcelę, 750 m*, optotowaną, 
uzbrojoną, przy tramwaju, z 
planem budowy domku jedno­
rodzinnego, spiesznie sprzeda: 
Metelski, Poznań. Czerwonej 
Armii 23. 21726g
Sadownictwo — 1000 drzew, 
ziemia pszenna, z wolnym 
mieszkaniem, w miasteczku, 
tenuta dzierżawna 100 kg 
zboża, świadczenia, podatki, 
objecie 8000 zl, do wydzier­
żawienia. Adamski, Chodzież, 
Rataje 1. 21827g

Kupię matą tokarnię stołową, 
precyzyjną, z suportem i śru­
bą pociągową. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21786g.
Kuplę komplety: pokój stoło­
wy i gabinet. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21805g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka, koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt poleca: H. Swiet 
lik, Poznań, Wrocławska 13.

____ _____21418g
Rower damski sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 1, m 
12 — narożnik Poznańskiej.

21951g

Przybory do lamp żarowych 
poleca: „Ceramika", Poznań, 
Wodna 12 2173lg
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań, Łąko­
wa 20, m. 3. 21823g
Łóżko drewniane, sprężyno­
we i żelazne, składane, sprze­
dam. Poznań, Kniewskiego I6a 
m. 26 21824g

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, na większe. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21771g.
Samotny, pracujący, poszuku­
je pokoju. Oferty: Biuro ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21776g.

Pomocnik ogrodniczy, młod­
szy, potrzebny. Ogrodnictwo 
St. Tomiak, Poznań, Pułaskie­
go 9. 21811g
Gosposia do lekarza na wy­
jazd potrzebna. Poznań, Sło­
wackiego 55. 21915g

Nauka
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m. 7. 21555g

Lekarskie
Lekarz • dentysta Jaworo- 
wicz — przyjmuje od godz. 
10—12 ( 16—18. Specjal­
nie: Nowoczesna protetyka w 
steelonie. Poznań, Mickiewi­
cza 24. 21216g

Zguby

Inżyniera lub technika budowlanego z praktyką 
przyjmie: Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy ,,Po­
gotowie Budowlane" w Poznaniu, ul. Chwali-
szewp 60z62 — ref, personalny.__________21870g
Pracowników wykwalifikowanych: 6 elektry­
ków instalatorów na linie wysokiego i niskiego 
napięcia. 3 hydraulików spawaczy na centr. o- 
grzewanie, wiertacza na roboty studzienne po­
trzebujemy do prac na terenie całego woje­
wództwa. Płaca wg umowy zbiorowej. Zgłosze­
nia: Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe — 
Roboty instalacyjne — Września, ul. Przemy­
słowa 15. K404

Kupno
Zbiór znaczków pocztowych 
kupie. Zgłoszenia Poznań, 
teb 48-47. _ 20968g
Tokarnię, cięższą, kupię. — 
Poznań, tel. 47-33. 21585g
Kupon materiału z paczek 
Pc Ka o kupię. Poznań, Go­
łębia 6, m. 3a. 21746g

Wózki dziecięce spacerowe o- 
raz autka koszykowe na ło­
żyskach polecają: Bracia Choj­
naccy, Poznań, Wrocławska 
25._________________ 21556g
Sprzedam wiertarkę stołową 
z motorem lub bez. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 21920g.
Ramy dłużycowe, dyferencjał 
4 tony, kocioł aluminiowy, 
wózek ręczny. dwukołowy, 
sprzedam. Poznań, Zwierzy­
niecka 8 — drugie podwó­
rze. 21901g

Praca
Gosposia uczciwa do lekarza, 
na wyjazd, potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: Po­
znań. Zeylanda 1, m 9 — 
dzwonić 2 razy. 21928g
Podróżujących z praktyką, 
przyjmujących zamówienia 
na portrety, przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 21796g.

śp.
Duła 11 lutego 1954. zmarl po długich cierpieniach,

inż. Kazimierz Cesar
em. wojskowy

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 14 btn., o godz 

16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
Pogrążeni w smutku

21954g żona syn, synowa, teściowa i rodzina

Dnia 11 lutego 1954 zmarł po długich, ciężkich, 
z wielką pogodą znoszonych cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, nasz naitroskliwszy ojcićc, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 49, śp.

Mirosław Ostrowski
odznaczony Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 14 bm., o godz. 
16 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.

Żona z dziećmi I rodzina
Luboń. Zielona Góra. Paczków. Poznań.
Dojazd autobusami od przystanku na Dębcu i Gór- 

czynie co 30 minut. 21947g

Zgubiono skórzaną rękawicz­
kę, czarną. Znalazcę wyna­
grodzę. Stefan Waszkiewicz, 
Poznań, Grunwaldzka 88 — 
Hotel — ZISPO. 21896g

Różne
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, fachowo — szybko. 
Poznań - Łazarz, Englą 11, 
m. 9. 21835g

Dnia li lutego 1954 r. zmarł po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 49, nasz pracownik

Mirosław Ostrowski
odznaczony Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i 
dobrego kolegę.

Cześć jego pamięci.

WSPÓŁPRACOWNICY
ODCINKA BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁ.

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm , o godz. 

16 na cmentarzu w Żabikowie. 21970g

POŃCZOCHY DAMSKIE
iiiiiimiiiiiiinimiiiinniimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiii

STEELONOWE
JEDWABNE
BAWEŁNIANE

kupuj w specjalnym 
nowoołwariym dziale

BOMU OaZIEŻOWEGO
W POZNANIU, UL PADEREWSKIEGO 1

K 409

Futra, lisy, przerabiam tanio.
Poznań, Zielona 7, Piotr Za­
mojski. ________ 21738g
Strzykawki lekarskie, sprze­
daż, zamiana i kupno zbl 
tych. Zamiejscowi za pobra­
niem. T. Korytowski, Poznań,
Marcinkowskiego 19, I ptr.
_______ 20936g
Newootwarta wulkanizacja 
„Wigum", Poznań, ul. Strze­
lecka 21, tel. 96-40 Napra­
wiamy szybko' opony, dętki, 
śniegowce. 21877g

f
Dnia 11 lutego 1954 zmarła po długie! chorobie, 

przeżywszy lat 78, moja droga żona, ukochana mat­
ka. teściowa, babka i prababunia, śp.

z Palaczów

Kodtmynn Nowakown
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm, o godz. 

14.30 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążona

■ RODZINA.
Poznań, ul. Kotowo nr 32.

Garażu
na samochód osobowy 

poszukuje
instytucja spółdzielcza.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K416.

t
Dnia 10 lutego 1954, zmarła nasza najukochańsza 

matka, teściowa, ciocia, szwagierka i babcia, śp. 
z Sobkowskich

godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie tego samego 
dnia o godz 7,30, w kościele przy Rynku Wildeckim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie i rodzina

Poznań. Churiałkowskiego 20. 2l976g
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Dla uczczenia II Ziazdu

tysięcy wątków włókienniczych
Mieszkania są - i brak ich

Coraz więcej załóg Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej mel­
duje o wykonaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR. Realizacja tych zobowiązań przyniosła 
poszczególnym zakładom tysiące złotych oszczędności, 
a przede wszystkim przyczyniła się do wykonania mie­
sięcznych planów produkcyjnych z nadwyżką.

931 957 zł przyniosła reali- i nej Spółdzielni Spożywców w
zacja zobowiązań podjętych 
przez załogę Kaliskich Za­
kładów Tworzyw Sztucznych.

Załoga Sredzkich Wytwórni 
Tkanin Technicznych podjęła 
zobowiązanie o wartości 72.743 
złotych, z czego znaczna część 
została już wykonana.

Dzięki wykonaniu zobowią 
zań przez załogę Po wszech-

Sprawy kultury
Pasażerowie przejeżdżający 

przez Krotoszyn — jedną z 
najbardziej ruchliwych w 
naszym województwie stacji
— odczuwają dotkliwie brak 
świetlicy dworcowej, w któ­
rej mogliby — przyjemniej 
niż w poczekalni — spędzić 
czas, czekając na pociąg.

Kierownictwo stacji powin 
no zatem jak najszybciej za­
jąć się tą sprawą — tym bar­
dziej, że na dworcu istnieją 
odpowiednie ku temu warun­
ki lokalowe, jedną bowiem z 
dwu dużych poczekalni mo­
żna przeznaczyć na salę świe 
tlicowa.

&
Mimo szczególnie niesprzy­

jających warunków, spowo­
dowanych silnymi mrozami
— Zespół Objazdowy Teatru 
Ziemi Lubuskiej nie prze­
rwał swych występów we 
wsiach, miasteczkach i osa­
dach fabrycznych wojewódz­
twa zielonogórskiego.

Zespół ten daje obecnie 
przedstawienia w dwu powia 
tach: żagańskim i żarskim.

(tur)

Członkowie komitetu ro­
dzicielskiego przy Szkole Pod 
stawowej w Romanowie Dol­
nym (powiat Czarnków) wy­
stawili ostatnio sztukę pt. 
„Przygody Szwejka*'. Całko­
wity dochód z tej imprezy 
przeznaczony został na za­
kup pomocy naukowych dla 
uczniów.

Członkowie komitetu zobo­
wiązali się — dla uczczenia 
II Zjazdu Partii — urządzić 
w7 szkole gabinet fizyko-che­
miczny. (M. F).

Ekipa objazdowa wrocław­
skiego „Artosu", która orga­
nizuje występy na terenie 
Ziemi Lubuskiej, przygoto­
wuje obecnie wodewil ludo­
wy pt. ;,Spotkanie u Ani".

(tur)

Szamotułach — plan pro­
dukcyjny za styczeń został 
znacznie przekroczony. I tak 
dział zbiorowego żywienia wy 
konał plan w 136 proc., a 
dział produkcji masarskiej w 
140 proc.

Inwalidzi zrzeszeni w Spół­
dzielni Inwalidów „Wiosna Lu­
dów” we Wrześni uruchomili 
dalsze 4 punkty usługowe.

Komitet rodzicielski przy 
szkole podstawowej w Dolsku 
(powiat Śrem) wykonał swo­
je zobowiązanie, wystawiając 
ostatnio sztukę pt. „Radcy 
pana radcy".

-B-
Dotyehezasowe podsumowania 

wyników realizacji zobowiązań 
podjętych przez zakłady włókien 
nicze na Ziemi Lubuskiej wyka­
zały, że poszczególne załogi wy­
produkowały dodatkowo już po­
nad 24 tys. m tkanin i przeszło 
32.500 kg przędzy. Na czoło rea­
lizatorów czynu przedzjazdowe- 
go wysunęła się brygada mło­
dzieżowa tkaczy z Lubuskich 
Zakładów7 Przemysłu Wełniane­
go, która wyprodukowała 346 
tysięcy wątków7 ponad swoje zo­
bowiązanie.

Także i pracownicy księgarń 
woj. zielonogórskiego włączyli 
się do czynu przedzjazdowego. 
I tak np. księgarnia w Szprota­
wie plan w styczniu przekro­
czyła o 29,9 proc., rozdzielnia w 
Zielonej Górze o 26,4 proc., a 
księgarnia w Drezdenku o 15,7 
procent.

Pracownicy zakładów pracy 
Wielkopolski i Ziemi Lubus­
kiej podejmują, po wykona­
niu poprzednich, dodatkowe 
zobowiązania, które przyczy­
nią się do dalszego przyspie­
szenia realizacji planów pro­
dukcyjnych. Pracowmicy Sto 
larskiej Spółdzielni Pracy w

Pracowali
bez braków

Rawickie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego w Rawiczu plan 
roczny żar. ub. wykonały przed 
terminowo w 102,4 proc. W roku 
ub. nie notowano w RZPO żad­
nych reklamacji na temat jako­
ści wyrobów.

W wyniku współzawodnictwa 
wysunęły się na czoło brygady: 
Ignacego Skrzypka — w I kwar­
tale, Jana Sierpowskiego —
II i Wincentego Jurdeczki
III i IV.

Ilość racjonalizatorów' w RZPO
wzrosła od r. 1952 trzykrotnie. 
Dział księgowTy wykona! roczny 
bilans na 44 dni przed terminem.

(St. K.)

Koninie podjęli dodatkowe 
zobowiązanie na sumę 2798 
złotych.

Ekipa lekarsko-pielęgniar- 
ska ze Szpitala Miejskiego im. 
Jana Jonstona w Lesznie po 
stanowiła dodatkowo odwie­
dzać raz w miesiącu spółdziel 
nię produkcyjną oraz PGR.

Poszczególni pracowmicy 
Wielkopolskich Zakładów Me 
chanicznych w Ostrowie po 
wykonaniu zespołowych zo­
bowiązań podjęli liczne indy­
widualnie. I tak m. in. Fran­
ciszek Zając wykona 24 kg 
odlewów, a Bronisław Szy- 
mendera — 3 koła pasowe.

(Na podstawie materiałów od 
korespondentów oprać. — ds.)

Gospodynie 
wielkopolskie 
stają do konkursu 
hodowSanego

Konkurs o tytuł przodującej 
w hodowli gospodyni staje się z 
każdym rokiem coraz bardziej 
popularny. Do konkursu, mimo 
że termin zgłoszeń upływa 10 III, 
zgłosiło się już pranie 15 tys. ko­
biet w naszym województwie, tj. 
o 3 tys. więcej niż w roku ub., 
przy czym przodują powiaty: 
Kościan, Nowy Tomyśl, Poznań 
i Chodzież. W powiatach: Mię­
dzychód, Turek, Rawicz i Środa 
liczba zgłoszeń jest stosunkowo 
mała.

Pelagia Banaszak z gromady 
Suchorzew, pow. Jarocin, posia­
dająca 2-hektarowe gospodar­
stwo, postanowiła wyhodować i 
sprzedać państwu 12 bekonów, 
a Maria Gabryś z Trzcianki — 
40 bekonów. (—)

Teatry
OPERA — g. 19

„Madame Butterfly"
POLSKI - g. 19 

premiera — „Domek 
z kart"

NOWY — g. 19 
„Późna milość“

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 — 
„Osobliwe zdarzenie"

AKTORA I LALKI — 
g. 16.30 — „Bajka
chińska"

SATYRYKÓW — g. 20 
„Odfajkowane"

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM", sala Domu 
Żołnierza, ulica Nie­
złomnych — g. 16.30 
„Kopciuszek*-

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Odolanów — „Ich 
czworo"

Kina
APOLLO — g. 14 „Cie­

nie na torach" (NRD) 
godz. 16. 18 i 20 —

WIEŁKOPOISKI
1 Bądźcie spokojni

IT gromadzie Goniembice 
jest sikawka strażacka ale 
w stanie nieczynnym. Mie­
szkańcy wsi zwracali się. 

' raz i drugi do Prezydium 
i GRN w Lesznie z prośbą o 
i wyremontowanie urządzeń. 
( przeciwogniowych, lecz bez 
i rezultatu. Wobec tego zwró- 
* ciii się po raz trzeci i wte- 

5 dy usłyszeli uspokaja jąpą 
i odpowiedź: „Nic się nie 
i martwcie. Pismo z prośbą 
} o remont złożyliście. Więc 

w razie pożaru będziecie rv
porządku"

Istotnie — oni będą w 
porządku, ale ich budyn­
ki?

„Kann z Wrześni*6
Pracownicy PGR Ostro­

wo Szlacheckie (w powiecie 
Września) chodzą, z wiadra­
mi po wodę do... strugi, z 
której wydobywają ciecz o 
„mahoniowym" zapachu, ni-

czym nie przypominająca, to, 
co zwykliśmy nazywać wo­
dą. Od 9 lat, Ostrowo Szla­
checkie nic może zdobyć się 
na studnię z dobrą woda..

Dlaczego kierownik PGR 
nie dba o to?

A no, na własny użytek 
przywożą dla pana dyrekto­
ra co dzień, z Wrześni do­
brą, wodę „kaną", to i nie 
spieszno mu... (la)

CO-CDZIE-KIEDU
„Rimskij-Korsakow"
(radź.)

BAŁTYK — g. 16, 18 i 
20 „Przygoda na Ma­
riensztacie" (polski)

MUZA — g. 14 „Raj- 
nis" (radź.), g. 11, 16, 
18 i 20 „Jednodniowi 
milionerzy" (franc.)

RIALTO — g. 14 „Cu­
downy dzwoneczek" 
(radź.), g. 16, 18 i 29 
„Nadziei za dwa gro­
sze (włoski)

WARTA — g. 14. 16, 
18 i 20 „Wielka przy­
goda" (czeski)

PIAST — g. 17 i 19 
„Wiejski lekarz" — 
(radź.)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Lenin w 1919 
roku" (radź.)

WIRY — g. 18 „Pod­
stęp swatki" (radź.)

FOTOPLASTIKON —

ul. Armii Czerwonej 
g. 10—22 „Colorado"

Koncerty
AULA PWSM — III 

audycja z cyklu — 
„Sto lat polskiej pie­
śni", w wyk. stu­
dentów wydz. wokal 
nego PWSM

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5, 6.30, 7.55, 12.04, 17, 
18, 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.45, 6.50, 7.20, 8 
poranna, 12.15 — mu 
zyka, 12.25 — na
swojską nutę, 13 — 
koncert ork. rozgf. 
bydgoskiej, 13.40 (P) 
utwory fortepianowe

Na sesji Miejskiej Rady Naro­
dowej w Kleczewie, pow. Konin 
wysunięto sprawy mieszkaniowe 
jako najważniejszy problem. O- 
kazuje się bowiem, ze w sto­
sunku do potrzeb ludności zbyt 
mało remontów przeprowadza 
się w domach mieszkalnych. W 
ciągu ostatnich dziewięciu lat 
władze miejskie nie poczyniły 
żadnych poważniejszych inwe­
stycji w tej dziedzinie. Z dru­
giej strony władze wojewódzkie 
nie troszczą się zbytnio o kle 
czewian.

Np. Prezydium MRN w Kle 
czewie już kilka miesięcy ccze-

Nie chcemy
takich szoferów

LPŻ w Międzychodzie zor­
ganizowała powiatowy kurs 
samochodowy dla młodzieży. 
Wśród kursistów jednak zna­
leźli się chuligani, którzy nie 
tylko nie doceniają nauki, 
ale niszczą jeszcze przy tym 
pomoce naukowe, stoły i krze 
sła należące do Zasadniczej 
Szkoły Metalowej, w lokalach 
której odbywa się kurs. Osta­
tnio nawet chuligani omal 
nie spowodowali pożaru; bu­
dynek uratowano tylko dzię­
ki przytomności umysłu woź­
nego szkoły.

Naszym zdaniem, dla ta­
kich „uczniów" należałoby 
najpierw zorganizować kurs 
należytego zachowania się i 
poszanowania mienia spo­
łecznego.

W żadnym wypadku nie 
wolno chuliganom dawać do 
rąk prawa jat ey i kierownicy, 
by nie narażać przez to 
przechodniów na wybryki, 
które mogłyby się smutno 
skończyć. (T. Sz.)

15 — muzyka, 16 — 
radziecka muzyka 
ludowa, 16.20 (P) — 
różnych narodów, —
17.25 (P) — taneczna, 
18.20 (P) — ludowa, 
20 — przy sobocie 
po robocie. 21.40 — 
taneczna, 22 — aria 
Lońskiego, 22.20 — 
dla wszystkich, 23 — 
taneczna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10 
kalendarz radiowy,
6.15 i 12.45 — dla wsi,
14.10 i 14.30 — szkol­
na, 15.10 — „Mister 
Chollop" — fragm. 
pow., 15.30 — dla 
dzieci. 16.50 (P) —
Czy znacie te fakty?,
17.15 — dla dzieci,
18.10 — „Sąsiedzkie
spotkania". 18.30 — 
oświatowa, 18.40 — 
„Mistrzowie sceny 
polskiej", 19.30 —
muzyka i aktualności

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

kuje od Prezydium WRN w Po­
znaniu zezwolenia na przydzie­
lenie opuszczonych od lat miesz­
kań prywatnych, których właści­
ciele wyprowadzili się do innych 
miejscowości. Z powodu trudno­
ści lokalowych m. in. liceum nie 
może zaangażować nauczyciela 
matematyki. (Z. K.)

l wiat
WIĘKSZOŚĆ ZAŁOGI ZNTK 

w Ostrowie nie odróżnia wła­
sności społecznej od osobistej, 
zabierając odzież służbową po 
pracy do domu. Strażnicy win­
ni zwracać baczniejszą uwagę na 
tego rodzaju wykroczenia.

(R. T.)

W ROGOZIŃSKIM LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM odby­
ła się. ostatnio akademia w 
związku z 30 rocznicą śmierci 
Włodzimierza Iłjicza Lenina. Po 
referacie o życiu i działalności 
Lenina młodzież szkolna recyto­
wała wiersze Majakowskiego.

(N. Z.)

PRACOWNICY PREZYDIÓW 
RAD NARODOWYCH powiatu 
rawickiego wykonali w 101,8 
procent plan odstawy maku­
latury za rok 1953. W zbiórce 
przoduje Miejska Górka i GRN 
Rawicz oraz MRN w Rawiczu 
i Sarnowej. (wt)

#■
W BOJANOWIE, powiat Ra­

wicz odbyła się ostatnio gminna 
konferencja TPP-R, na której 
wykazano słabą współpracę za­
rządu gminnego z wiejskimi ko­
łami Towarzystwa. Postanowio­
no umasowić koła, udzielać im 
pomocy organizacyjnej, zorgani­
zować kursy języka rosyjskiego 
i upowszechniać radzieckie me­
tody pracy w rolnictwie. (wt)

KRONIKA

SOBOTĄ 
Katarzyny

y Słońce w.: 6.56 
zach.: 16.45

Przeważnie pochmurno 
chwilami możliwy drobny 
śnieg. Nocą temperatura ok. 
—8 st., dniem ok. —6 st C. 
Wiatry na ogół umiarkowane 
z kierunków wschodnich i

II południowo-wschodnich.
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W końcu zmęczony ległem w mej jaski­
ni, ale tylko na krótko, bo myśl o nocy nie 
dawała mi spokoju. W głębi groty nagro­
madziło się usypisko z większych i mniej­
szych odłamków skalnych. Łomy te posta­
nowiłem przenieść lub przetoczyć do wej­
ścia tak, by twmrzyły tam rodzaj barykady. 
Wiedząc, ile zależało od tej pracy, nie­
zwłocznie zabrałem się do dzieła. Mniejsze 
kamienie dały się łacno przenieść, nato­
miast większe wymagały wysiłku ponad 
moje siły — a właśnie tylko one mogły sta­
wić należyty opór napastnikom. Ile się przy 
tym namozoliłem i napociłem! Jedynie 
dzięki podważaniu ciężkich kamieni deska­
mi, jakie miałem pod ręką, potrafiłem coś 
ruszyć z miejsca. Co chwila traciłem dech

Rys II. Derwich

i wciąż od nowa musiałem zbierać mdleją­
ce siły. Gdy ostatecznie dzieła dokonałem, 
byłem na pół żywy .

Fotem leżałem chyb* z godzinę. Ku koń­
cowi mia‘ się dzień - *rtćrym przy wytężo­
nej pracy żadnego nie połknąłem kęska

strawy. Słońce wyszło zza chmur i z boku, 
padaiac na drzewa, rzucało wydłużone cie­
nie. Ptactwo, jak zwykle w podwieczornych 
godzinach, ożywiło się i wyprawiało rej- 
wach.

Wtem rozległ się tuż nad wejściem do 
jaskini przenikliwy głos;

— Piąąąąąg!
I zaraz zawtórowały mu w najbliższym 

sąsiedztwie inne okrzyki;
— Piąąąąąg! Piąąąąąg!
— Piąąąąąg! Piąąąąąg!
Równocześnie doszedł mych uszu trzepot 

skrzydeł:
Podniosłem się na łokciach i nadsłuchi­

wałem. Gdym stwierdził po odgłosach, że 
ptaki pozostawały w pobliżu, sięgnąłem po 
łuk i strzały, wygramoliłem się z jaskini.

Ptaków było kilkanaście; wielkości na- 
szyn wron, mogłyby uchodzić za jakiś kar­
łowaty gatunek kruków, były bowiem całe 
czarne, ich dziobv zaś, tak samo czarne, 
miały górną część wysoko sklepioną, niby 
garb*). Skoro „kruki" mnie zauważyły, 
głośniejszym ..piąąąąg" dawały wyraz swe­
mu zdumieniu czy niechęci, nie myśląc 
wcale uciekać Niektóre, bezczelniejsze, na­
wet podlatywały w moim kierunku i zapal­
czywie krzyczały.

Najbliższy ptak nie był chyba dalej niż 
o dziesięć kroków ode mnie. Szeroko roz­

*) Ptaki te. dość pospolite w Ameryce Połud 
niowej, chętnie przebywają w pobliżu sady; 
ludzkich. Ind%'iska ich nazwa „ani" przyjęła s: 
wśród Portugalczyków w Brazylii, a stąd prze 
szła do oficjalnej nomenklatury ornitologicznej- 
Łacińska nazwa brzmi: Erotophaga Ani.

kraczył nogi na gałęzi krzewu i wrzeszczał 
na mnie swym zajadłym ..piąąąąąg"; Wy­
mierzyłem w' niego i wypuściłem strzałę. 
Cel był łatwy, jednak strzała poszła w7 bok. 
Ptak zauważył, że coś mignęło w jego po­
bliżu, ale nie znał na tej wyspie człowieka 
i dalej wydzierał się.

Druga strzała przeleciała już znacznie 
bliżej celu, trzecia, niestety, mocno zgóro- 
wała, za to czwarta — hej, zagrajcie trąby 
triumfu! — czwarta trafiła. Przebiła skrzy­
dło i utknąwszy w upierzeniu zwaliła ptaka 
na ziemię. Doskoczyłem jednym susem, 
przydepnąłem ptakowd łeb — miałem go! 
Reszta stada podniosła przeraźliwy hałas 
i zataczając nade mną kręgi, chciała ze­
mścić się na zabójcy. Do bliskich celów7 po­
syłałem strzałę po strzale, ale w podniece­
niu chybiałem szkaradnie. Potem strzał mi 
zabrakło, ptaki zaś nareszcie zrozumiały 
niebezpieczeństwo i odfrunęły.

Zanim zdobyty ptak ostygł, rozdarłem go 
i całego zjadłem, zostawiając tylko pióra, 
kości i wnętrzności.

Noc przeszła bez wypadku, jedynie dole­
gały mi kurcze żołądka. Nazajutrz wstałem 
osłabiony i na całym ciele obolały od wczo­
rajszej pracy. Przy nadszarnanym zdrowiu 
obecne głodowanie zupełnie mnie dobijało 
Zrozumiałem, że jeśli szybko nie nastąpi 
radykalna zmiana, niedługo pociągnę i 
orzyjdzie mi pożegnać się z tym światem, 
ów świat ostatnimi czasy niewiele miał dla 
nnie uroku, ale też i nie chciało mi się tak 
nizernie ustępowrać z widowni.

Przede wszystkim należało zdobyć więcej 
pożywienia, Ńie dreptać w kółko na jed­

nym miejscu jak dotychczas, jeno pójść 
dalej na poszukiwanie żeru. Myśl ta roz­
grzała mnie do tego stopnia, że zaraz po 
napiciu się wody z pobliskiej rzeczułki wy­
ruszyłem w7 drogę nie bacząc na pusty żo­
łądek.

Tym razem skierowałem się na północ, 
tam gdzie na wybrzeżu leżały przedtem 
szczątki łodzi ratunkowej. Kroczyłem jak 
zwykle wzdłuż morza i nie zawiodłem się. 
Znalazłem nowy przedmiot, wyrzucony przez 
fale po rozbiciu się naszego okrętu; drew7- 
nianą skrzynię, jakiej marynarze używają 
do przechowywania swych rzeczy. Była 
zamknięta i nieuszkodzona.

Chciałem jej wieko podnieść, ale nie dało 
się. Gdy skrzynią potrząsałem, nie trudno 
było zmiarkować, że w7 środku przewracały 
sięjakoweś manatki. Może między nimi były 
krzesiwo i hubka, tak bardzo mi potrzebne 
do rozniecenia ognia? Niestety na razie 
nie mogłem o tym się przekonać, gdyż 
szkoda mi było czasu na rozbijanie w7ieka. 
Więc skrzynię odciągnąłem od morza na 
bezpieczniejsze miejsce, by wieczorem do 
niej wrócić — i poszedłem dalej.

W tej stronie roślinność poza pasem 
wydm była przejrzysta, mniej gęsta niż 
knieja w7 pobliżu mego wzgórza. Od czasu 
do czasu zbaczałem z drogi zapuszczając 
się na kilkaset kroków w zarośla, a czynił 
łem to nie tylko dla upolowania czegoś z 
luku Z książki o Robinsonie pamiętałem 
jak żywo ustępy, w których rozbitek opo­
wiadał o swych wycieczkach w głąb wyspy. 
Odkrywał tam pożyteczne dla siebie rośli­
ny i owoce. A nuż znajdę tu jakieś dzikie 
pole kukurydzy czy ryżu? Lecz daremnie 
wypatrywałem. Cała roślinność była obca, 
a jej bujność miała dla mnie wyraz wrogi. 
Wiedziałem, że pełno w tej puszczy trują- 
cych roślin o zabójczych ow7ocach.

Do ptaków często strzelałem z luku Łu­
bom ciągle chybiał, wysiłek ten nie szedł 
na marne. Nabierałem wprawy. I nie wiem, 
czy to tylko przywidzenie, ale po kilkudzie­
sięciu razach strzały jak gdyby szły pew­
niej, bliżej celu.

(Giąy dalszy nastąpi) U O


